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O tempie tych robót ś/ciadczy jedna po dru
giej zajeżdżająca wywrotka z betonem.
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DO ZAŁOGI 
HUTY IM. LENINA!

tj. we wtorek od- 
o godzinie 14.30 u- 
posiedzenie Woje- 
Miejskiego i Dziel- 
Komitetów Frontu

Zakładanie chodnika przy głównym wej
ściu do Ogrodu Jordanowskiego w Krzesła- 
wicach wykonanego w czynie społecznym. 
Prace te wykonuje brygada z Wydziału 
™-97. Na dalszym planie — pracownic1!. 
Wydz. W-41

Kolektyw kierowniczy 
Huty im, Lenina

w kulturze społecznej, 
narodem w rozwoju, w dynamice 

narodem osiągającym coraz to 
wyższe cele. Podstaw.ą twórczego 
społeczeństwa- staje się z każdym 
wigkszej mierze działalność partii, 

miliona człen- 
każdym

W czasie uro
czystości wrę
czono kwiaty 
dwudziestolat
kom, znajdu
jącym się na 

sali.
Fot.: 

St. Gawliński

viten Z o) 
lit nas ci 
zbudowan

Ciu lat.^^^SJobg^n^średnijifi-' 
szego naj^^9Tf^\Wloda. Młody i pnstWNły-* 
namiczny' !nasz ustrój. Inne z każdym 
dniem stają się formy i zasady współżycia 
społecznego miedzy ludźmi. Władza stała się 
władzą rządzącą w interesie robotników, lu
dzi pracy miast i wsi. Problem rewolucji so
cjalistycznej, którym nabrzmiewała nasza 
historia w okresie ostatniego półwiecza, a na
wet i wcześniej, został raz na zawsze roz
wiązany. Na straży przemian społecznych 
stoi obecnie potężny obóz socjalistyczny. Nic 
ma na świacie siły, która mogłaby zmienić 
bieg dziejów i powstrzymać marsz postępu 
społecznego, socjalizmu.
TT/1Km nurcie dwudziestolecia mocnym
v akcentem zabrzmialy uchwały IV Zja

zdu Partii. Perspektywa stworzona 
przez Zjazd na lata 1966—1970. jest perspek
tywą pięciolatki „jakości i nowoczesności", 
„przemysłu elektromaszynowego i chemiczne
go”. ..postępu rolnictwa", „ofensywy ekspor
towej”. Jesteśmy narodem dźwigającym się 
ku. nowoczesności w cywilizacji i ku dalszej 
humanizacji życia ’ ’ 
Jesteśmy 
przemian, 
nowsze i 
rozwoju 
dniem w 
partii liczącej ponad półtora 
¡¡ów, partii potężnej i wpływowej, 
rokiem mocniej związanej z narodem. Pod
stawą twórczego rozwijania teoretycznych

7A KOMITET
WOJEWÓDZKI 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTU ROBOTNICZEJ 

W KRAKOWIE
I SEKRETARZ-
Lucjan Motyka

ci 945 milionów złotych — to 
patriotyczny wkład hutników 
w przyspics—>nie ekono
micznego rozwoju naszej Oj
czyzny.

W dniu Waszego jubileuszu 
— przyjmijcie towarzysze hu
tnicy najserdeczniejsze po
dziękowania od Ki mVetu 
Wojewódzkiego Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
zi Wasz wysiłek i ofiarny 
trud, za Waszą patrio'yezną 
pos awę godną czołowego od
działu ludzi pracx naszej 
Ojczyzny.

Przyjmijcie towarzysze hu
tnicy serdeczne życzenia dal
szych sukcesów w realizacji 
uchwał IV Zjazdu Partii oraz 
w pracy zawodowej. Życzymy 
Wam szczęścia i powodzenia 
w Waszym życiu os-bislym i 
w życiu Waszych rodzin.

Teren ogrodu zwiedza poseł Zbigniew 
Jakus. Jest tutaj częstym gościem, interesu
je się budową, jak /to się mówi, całym ser
cem. Tym razem lustracja wypadła pozy
tywnie. Informacje o otwarciu ogródka za
mieszczamy na str. 2.

Tcdsci praca, 
narodu, któj 
al budo w cg

ę-im. Lenina, ktiky dafAli 
.':C.>ił dawać krajowi stirówk 
ąsSćho;jzić jako

gto Odro- 
więto bu- 
iw i pra- 
tplurgicz- 
lat temu 
- będzic- 

gospodarze ojczyzny, ja- 
Iwórcy jej dnia dzisiej- 
niicjszr*«. zamożniejsze-, 
^alistycziicgo jutra.

Roman Wolski

21 bm., 
będzie się 
rcczyste 

wódzkiego, 
nicowych 
Jedności Narodu oraz Woje
wódzkiej Rady Narodowej,

(Dalszy ciąg na str. 2)

P
olska Ludowa liczy już dwadzie- zasad', którymi kieruje sie PZPF. po prze 
ścia lat”, ..Dwadzieścia lat wła- 
izy ludowej", „Pokolenie dwudzie
stolatków”... Od pewnego czasu . 
żyjemy w aurze słów, może ”<e\\

" tyle stów co pojęć czy stwierdzeń^'
które — co tu dużo mówić: kierują nas^Tę--,. 
uwagę, jeżeli się zastanowimy, na fakt- 
zdawałoby się oczywisty.
Polska Ludowa dwa dziesięciolecia. A 
znaczą w tysiącletniej historii — nawet ni 
rodu — dwa dziesięcioldfia? I wj, 
scu każdy, tak sądzę.(zaprzeczf. ’. 
mając na wzglądzie nie^p ina^go. 
sze c o d z i e nne, dwudziebęptnie, 
czenie. Takiego doświgty?ęenifę&ti 
blagi, nie miało an.
Od. czarnej r.ocn^id 
skawicznym doWd 
storycznym, do*Ja 
w naszych dziejpeł 
był film kręcm^ I 
historii. To była z 
gicznego- fstfilentow

n miej, 
iprzecz: 
ecz na 
'.oświat!

-z żądny 
'pokoleni

W XX-tą rocznicę Manifestu PKWN, 
w dziesiątym roku produkcji naszej huty, 
całej jej załodze i budowniczym podzięko
wanie za dotychczasowe osiągnięcia i gorące 
życzenia nowych sukcesów w pracy dla dobra 
Polski Ludowej oraz szczęścia osobistego

*^óch^prodfkcyjnycft rfjpiwh świata. Pracu- 
dobjze. IV pjw$'fy£j>rocentaćh wyko

nujmy Alan pańA-^owy. Zobowiązania no- 
\ lOBjtuckph h-.itnilfóid'tpittąe są w całym kra- 

d-uiani dlć'tytko z tego, że dane 
j/st praco*cać w zakładzie symbolizu- 

rozwój ] całego życia przemysłowej, 
/l^tccgennej sAjalistycznej Polski. Jesteśmy 
- M«fi 2 wyrtttw naszej pracy. Na hutni- 

nowohiLkich może polegać partia 
2 crikrytym czołem i rado- 

s śr/e obchodlą nasGŚ&jłogi WieJJcich Pie- 
/Jcfw. SiłowłięfjKoliógiemii \^nYzytpaijającc 
fT)iz tym Tct-ięiJ-lgĄe pfairy tiyc/r-zS/Szłiłów 
/ zakładó/^^^^j —A 'J/\E-AŁję'S T •

S \esteSmy dumni \ml<ydaramtori^ą Ci- 
f fj ieraU- a którejzalic^i aę/dziś dJbAnCaj-

Z okazji Waszego jubileu
szu — 10 rocznicy pracy pro
dukcyjnej Huty. Komitet Wo. 
jewódzki Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej 
przesyła Wam gorące, prole
tariackie pozdrowienia.

Dziesięcioletni okres 
myślnego 
tej drogi 
łowni i I Wielkiego Pieca, 
poprzez wydziały pomocnicze, 
zakłady produkcyjne i -Sta
lownię do zespołu Walcowni 
— to przebogata droga roz
wojowa naszego hutnictwa na 
tle rozwoju gospodarczego 
XX-lecia Polski Ludowej.

W jubileuszowym okresie 
hutnicy Huty im. Lenina 
wyprodukowali 12.5 miliona 
ton gurówkl, 13.5 min ton 
stali, 72 min ton blach' gorą- 
cowalcowanych, przeszło 4-5 
mld kWh energii elektrycz
nej, prawic 100 tys. kilome
trów rur oraz wiele innych 
wyrobów tak niezbędnych

dla pomyślnego rozwoju na
szej gospodarki narodowej.

Niestrudzony wysiłek i 
ofiarność w realizacji wska
zań i wytycznych Partii i 
Rządu całego kolektywu Hu
ty im. Lenina, można zam
knąć cyfrą -61 miliardów zło
tych. która określa wartość 
produkcji towarowej minione
go okresu.

Szczególną aktywność prze
jawiła załoga Buty w dziesią
tym roku swego istnienia, po
dejmując przebogate zobo
wiązania z okazji XX-Iecia 
Polski Ludowej i IV Zjazdu 
Partii.

100 tysięcy ton dodatkowej 
stali i wiele tysięcy ton do
datkowej produkcji o wartoś-
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Wkró 'ce Ogród Jordanowski 
w Krzeslawicach 

zaroi sie dziećmi
Z wielkim zainteresowa

niem mieszkańcy ' Wzgórz 
Krzesiawickich oczekują ofi
cjalnego przekazania do użyt
ku pięknego Ogrodu Jorda
nowskiego — daru Huty im. 
Lenina, przy którym praco
wały tysiące członków hutni
czej załogi. Nie szczędzono 
czasu i sił, aby ten potrzebny 
i atrakcyjny obiekt przeka
zać dzieciom w terminie.

Już za kilka dni ścieżki o- 
grodu zapełnią $ię małymi 
mieszkańcami dzielnicy. Na 
pewno wielkim powodzeniem 
cieszyć się będą tak łubiane 
przez dzieci urządzenia do za
baw. Wierzymy, że mali oby
watele ocenią włożony w ten 
obiekt trud załogi huty i będą 
szanować swój ogród. Rów
nież ich rodzice włożą z pew
nością wiele pracy w to, aby 
ogród jordanowski utrzymać 
w należytym stanie, aby w 
dalszym ciągu pielęgnować go 
i upiększać.

OFICJALNE PRZEKAZANIE O- 
GRODU NA WZGÓRZACH 
KRZE3ŁAWICKICH NASTĄPI 
WE WTOREK — 21 LIPCA — 
O GODZ. 12.30. SPOŁECZNY KO- 
MITET BUDOWY PROSI MIESZ
KAŃCÓW DZIELNICY O LICZ
NY UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCI. 
Z PEWNOŚCIĄ NIE ZABRAKNIE 
TAKŻE PRACOWNIKÓW H1L, 
KTCRZY W DECYDUJĄCY SPO
SÓB PRZYCZYNILI SIĘ DO 
TERMINOWEGO ODDANIA DO 
UŻYTKU PIĘKNEGO OBIEKTU 
DLA DZIECI. (dr)

DZIELNICOWY KOMITET FRONTU JEDNOŚCI 
NARODU I KOMITET DZIELNICOWY PZPR W 
NOWEJ HUCIE PRZEKAZUJĄ WSZYSTKIM 
MIESZKAŃCOM NASZEJ DZIELNICY Z OKAZJI 
XX-LECIA PRL GORĄCE I SERDECZNE POZDRO
WIENIA.

SZCZEGÓLNIE GORĄCO POZDRAWIAMY 
ZAŁOGI WSZYSTKICH ZAKŁADÓW PRACY I IN
STYTUCJI, KTÓRE SUMIENNA PRACA, WSPÓL
NYM DZIAŁANIEM RĄK I UMYSŁÓW WZNIO
SŁY WSPANIAŁA I NOWOCZESNA DZIELNICE 
STAREGO KRAKOWA ORAZ NAJWIĘKSZY KOM
BINAT METALURGICZNY, HUTĘ IM. LENINA, 
FOMNAŹAJĄC W XX-LECIU NASZ MAJATEK 
NARODOWY.

WYSIŁEK TEN STWORZYŁ MOCNE FUNDA
MENTY FOD BUDOWĘ SOCJALIZMU W ROZ
WOJU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ.

Za Dzielnicowy Komitet 
Frontu Jedności Narodu

I sekretarz KD PZPR w Nowej Hucie 
ANDRZEJ KASPRZYK

Z egzekutywy KF ~Zycie partii \

nakreślonymi przez IV Zjazd
15 bm. egzekutywa KF 

PZPR w HiL omawiała prze
bieg spotkań z uczestnikami 
IV Zjazdu Partii, które od-i 
bywały się ostatnio w wy
działowych organizacjach hu
ty. Informację na temat form 
przenoszenia uchwał Zjazdu 
złożył na posiedzeniu st. in
struktor KF Jan 
W dyskusji, w której uczest
niczyli również biorący u- 

- dział w posiedzeniu delegaci 
na Zjazd, omówiono dalszą 
pracę, związaną z pogłębio
nym i gruntownym zapozna
waniem członków partii i 
pracowników huty z proble
matyką i uchwałami zjazdo
wymi. Wzięli w niej udział 
towarzysze: Kuraś, Mularz,

Wosik.

Howe zasady premiowania
W ubiegły piątek, tj. 17 llp

ca br. odbyła się Konferencja 
Samorządu Robotniczego Hu
ty im. Lenina, poświęcona o- 
mówleniu i zatwierdzeniu no
wego regulaminu premiowa
nia pracowników umysło
wych. Jak już informowaliś
my w jednym z poprzednich 
numerów „Głosu”, zmiany w 
systemie premiowania wpro
wadzone zostały na podstawie 
uchwały nr »130 Rady Mini
strów,

21 bm. uroczysta akademia
(Dokpńczente ze str 1.) 

Rady Narodowej m. Krako
wa 1 Dzielnicowych Rad Na
rodowych w hali sportowo- 
widowiskowej HiL. W czasie 
uroczystości tej wręczone zo. 
staną wysokie odznaczenia 
państwowe. Odbędzie się ró
wnież złożenie meldunków o 
realizacji zobowiązań, pod
jętych na cześć IV Zjazdu 
FZrR i XX-lecia PRL przez

delegacje hutników, górni
ków z Jawcrzna, chemików z 
Tarnowa i Oświęcimia oraz 
chłopów z powiatu Nowy 
Sącz.

W części artystycznej aka
demii wystąpi chór i orkie
stra Filharmonii Krakowskiej 
oraz balet Miejskiego Teatru 
Muzycznego ze spektaklem 
..Harnasi” Karola Szymanow
skiego.

Wielki konkurs
na pamiątki z Huty im. Lenina

Jak wynika z postanowień żynieryjno-technicznych, przy 
regulaminu, pracownicy u_ 
myślowi, począwszy od dnia 
1 lipca br. otrzymywać będą 
premię

— za wykonanie i przekro
czenie zadań, wynlka.łących 
z planu techniczno-ekonomi
cznego oraz innych zadań 
doda;kowych, ustalonych zgo
dnie z potrzebami gospodar
czymi Huty, zapewniających 
dalszą poprawę jej działalno
ści — tak zwaną premię za
sadniczą „Z”, 
— za przyrost produkcji — 
tzw. premię produkcyjną „P”.

Premia zasadnicza „Z” wy
płacana będzie z funduszu 
premiowego, ustalanego w 
wysokość^ określanej corocz
nie we wskaźnikach dyrekty
wnych planu przez Zjedno
czenie Hutnictwa Żelaza i 
Stali — w zależności od cha
rakteru, rodzaju i ilości za
dań, przypadających do wy
konania w danym roku przez 
Hutę. Fundusz ten może być 
przez. ZllŻiS zwiększmy za. 
realizację wyjątkowo trud
nych zadań, zwłaszcza w 
przypadku zlecania ich Hucie 
do wykonania, jako dodatko
wych w ciągu roku. Premia 
produkcyjna „P” wypłacana 
będzie za przekroczenia usta
lonych baz produkcji.

W odniesieniu do premii 
zasadniczej „Z" wprowadzone 
zostają postanowienia o wy
dzieleniu z funduszu Huty, 
funduszu premiowego dla 
pracowników finansowo-księ
gowych za sporządzanie w 
terminie bilansu rocznego. 
Pozostały fundusz premiowy 
,.Z” dzieli się na trzy części, 
tj-:

Hutę im. Lenina w ubiegłym roku zwiedziło 996 wycie
czek, o łącznej ilości uczestników 38.850. Ponieważ 

widu ze zwiedzających turystów wyrażało chęć nabycia 
pamiątek z pobytu w naszym kombinacie, postanowiliśmy 
wspólnie z Zakładowym Oddziałem Polskiego Towarzy
stwa Turystyczno-Krajoznawczego w Hucie im. Lenina 
spełnić ich życzenia, organizując

WIELKI KONKURS NA PAMIĄTKI Z HiL
A oto warunki konkursu: udział w konkursie może 

wziąć każuy pracownik kombinatu oraz mieszkaniec No
wej Huty i Krakowa, który nad.śle do końca br. projekt 
lub wzór pamiątki, łatwej do wykonania z od padów po
wstających przy produkcji wyrobów hutniczych, m. in. 
kawałków blachy ocynkowanej, ocynowanej, blachy 
„czarnej", rur, materiałów ogniotrwałych ilp. Pamiątki 
mają być estetycznie wykonane i powinny uwzględniać 
charakterystyczne elementy środowiska hutniczego. Mogą 
to być np. popielniczki z napisem HiL, czy też z wize
runkiem hutnika lub elementem jakiegoś agregatu hutni
czego, przyciski na biurko, noże do krajania papieru, pa
miątkowe znaczki i płaskorzeźby.

CZEKAMY WIĘC NA PfERWSZE PROPOZYCJE OD NA- 
SZYCH CZYTELNIKÓW. DO UDZIAŁU W KONKURSIE ZA
PRASZAMY TAKŻE NOWOHUCKICH PLASTYKÓW. BLIŻ
SZYCH INFORMACJI ZASIĘGNĄĆ MOŻNA U ORGANIZATO
RÓW KONKURSU M. IN. — WICEPREZESA ZAKŁADOWEGO 
ODDZIAŁU PTTK ANTONIEGO DAŁKOWSKIEGO TEL. 41-70 
I W REDAKCJI „GŁOSU NCWFJ HUTY” — TEL. 55-61. SZCZE
GÓŁOWE WARUNKI KONKURSU OMÓWIMY W NAJBLIŻ
SZYCH NUMERACH „GŁOSU”.

Zwycięzców Konkursu na pamiątki z Huty im. Lenina cze
kają cenne nagrody m. in.:

WYCIECZKA ZAGRANICZNA, DWUOSOBOWY NA
MIOT TURYSTYCZNY, SKIEROWANIE NA WCZASY 
DO JEDNEGO Z CSRODKOW WYPOCZYNKOWYCH 
I5UTY, SPRZĘT TURYSTYCZNY ORAZ ILUSTROWA
NE WYDAWNICTWA O TEMATYCE KRAJOZNAWCZO- 
TURYSTYCZNEJ.

— część I przeznaczoną na 
premie dla pracowników kie
rownictwa Huty,

— część II przeznaczoną 
premie dla pracowników 
rządu Huty,

— część III przeznaczoną na 
premie dla pracowników kie
rownictwa i zarządu zakładów
oraz pracowników poszcze
gólnych jednostek organiza
cyjnych ruchu kombinatu. x 

Część Il-ga funduszu pre
miowego dla pracowników 
zarządu Huty ■składa się o- 
becnie z dwóch pozycji, tj. 
z pozycji A, przeznaczonej na 
premie dla pracowników in-

na
za-

czym 70 proc, wypłacane bę
dzie w wysokości proporcjo
nalnej do wysokości premii, 
przyznawanej kierownictwu 
Huty, a 30 proc, za wykona
nie własnych zadań, oraz z 
pozycji B. przeznaczonej na 
premie dla pracowników ad
ministracyjnych. Analogicznie 
część III funduszu pfemio- 
wego składa się z funduszu 
,.KZ”, przeznaczonego na pre
mie dla pracowników kierow
nictwa zakładów craz z fun
duszów ZA i ZB, dzielonych 
podobnie jzk w części dru- 
Eiej-

Kegulamin premiowania ustala 
zasady i podstawy premiowania 
kierownictwa Huty i zakładów, 
pracowników zarządu Huty 1 za
rządu zakładów, pracowników ru
chu Huty. Wraz z regulaminem • 
zas cly • zatwierdzone: wykazy 
stanowisk, wchodzących w skład 
poszczególnych grup premiowych, 
podział jednostek organizacyj
nych Huty w zależności od -pod

stawy premiowania pracowników 
Inżynieryjno-technicznych, wykaz 
stanowisk uprawnionych do pre- ' 
mii produkcyjnej „P”, podstawo
we kryteria przyznawania premii 
za przyrost produkcji, oraz za
dania i warunki stanowiące pod
stawę premiowania (premia zasa
dnicza „Z”) pracowników umy
słowych, ustalone na okres bieżą
cego rolłu.

Każda Jednostka produkcyjna 
kombinatu otrzymała zadania 
planowe, zadania ponadplanowe 
oraz dodatkowe, które staąowią 
podstawę premiowania. Każdemu 
z zadań odpowiada określona 
ilość punktów oraz kwota premii, 
przypadającą za Ich wykonanie. 
Ustalone zostały także warunki, 
które w br. sprowadzają się do 
dotrzymywania planowanych ko. 
sztów jednostkowych produkcji 
w zakresie kosztów zależnych od 
zakładu czy też wydziału oraz 
do wykonania kwartalnego planu 
postępu technicznego w ustalo
nym procencie.

W dyskusji nad nowym re
gulaminem premiowania pra
cowników umysłowych wzię
ło udział szereg członków 
Konferencji Samorządu Ro
botniczego — przedstawicieli 
poszczególnych zakładów, 
wydziałów i jednostek orga
nizacyjnych. ’ Konferencja 
podjęła uchwałę w sprawie 
nowego regulaminu premio
wania. R. Z.

Najduchowski, WawTykiewicz 
i Komórka.

Warto przypomnieć, że w okre
sie od 24 czerwca do 9 llpca od
były się w kombinacie 23 zebra
nia POP i HZ, poświęcone tema
tyce i uchwałom Zjazdu, któr.e 
objęły swym zasięgiem wszystkie 
zasadnicze ogniwa naszej hutni
czej organ zacji. Przyczyniły się 
one poprzez udział w nich dele
gatów na Zjazd Partii, referowa
nie jego problemów i odpowiada, 
nie na-zadawane pytania — do 
szerokiego naświetlania proble
matyki zjazdowej.

Kierunki działalności i 
tyjnej w najbliższej przyszło
ści nakreślił w podsumowa
niu cbrad eg'/ kutywy I se
kretarz KF PZPR Zbigniew 
Jakus. M. in. stwierdził on, 
że w wyniku spotkań z dele
gatami zadania postawione 
przez Zjazd Partii są »nie tyl
ko lepiej rozumiane, lecz tak
że będą lepiej realizowane w 
praktyce. Wielką wagę należy 
przywiązać do konsekwentne
go wprowadzania w życie 
wniosków zgłoszonych w dys
kusji przedzjazdowej ’ zwią
zanej z tym informacji. W

przyszłości, w okresie po
wszechnych rozmów w orga
nizacjach (rozmowy indywi
dualne z członkami partii od
będą s>ę w miesiącu sierpniu) 
oraż w czasie kampanii spra
wozdawczo-wyborczej, należy 
ciągleikonfreńfować .naszą sy
tuację w zaklacfzie z zadania
mi,- .postawionymi' przez IV 
ZjHzd.

Uchwały Zjazdu powinny 
stać się treścią zebrań szko
leniowych w nowym roku 
szkolenia partyjnego. W II 

par- . półroczu br. trzeba również 
nadal upowszechniać dorobek 
XX-lecia Polski Ludowej.

Więcej uwagi należy poświę
cać wydobywaniu treści o 
charakterze ideowo-wycho- 
wawczym. Powinno się także 
przeszkolić aktyw — człon
ków rad w hucie, członków 
komisji problemowych przy 
KF i komitetach zakłado
wych, aktyw NOT i technicz
ny oraz gospodarczy w zakre
sie tematyki zjazdowej < e- 
gzekwować twórcze jej wno
szenie <do naszego życia, do 
praktyki produkcyjnej. ((w)

Młodzież ZMS-owska melduje
o realizacji zobowiązań

u-

i

15 bm. w sali teatralnej 
HiL odbyła się mila uroczy
stość: złożenie przez młodzież 
huty meldunków z realizacji 
podjętych zobowiązań; wita
jących XX-lccie PRL.

W uroczystości wzięli
dział przedstawiciele kierow
nictwa polityczno-gospodar. 
czego huty, m in.: I sekre
tarz KF PZPR tow. Z. Jakus, 
przewodniczący Rady Zakła
dowej tow. j. Siefanik, prze
wodniczący Rady Robotniczej 
tow. A. Komórka, dyrektor 
ekonomiczny. huty mgr ¡aż, 
W. Künstler, dyrektor admi
nistracyjny tow. St. Swler- 
czek, sekretarz KM ZMŚ inż. 
E. Robak, gospodarz spotka
nia — I sekretarz KF ZMS 
w HiL'mgr inż. A. Pcszko i 
oczywiście młodzieżowe dele
gacje z wydziałów i zakładów 
Huty im. Lenina. Na spotka
nie to przyjechali również re
daktorzy i artyści z Głównej 
Komendy Zlotu Młodzieży.

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości było składanie 
meldunków przez odświętnie 
ubraną młodzież z wydzia
łów huty — posłowi Z. Jaku- 
sowi. Wreszcie zbiorowy mel
dunek z realizacji podjętego 
czynu na XX-lecie przez 
młodzież HiL — odczytał se
kretarz KF ZMS tow. P. 
Świeczka.

W imieniu kolektywu huty 
za piękny meldunek serde
cznie podziękował tow. Jakus, 
życząc młodzieży dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej 
i społecznej. Na temat obozu 
zlotowego mówił następnie 
tow. Pcszko oraz tow. Robak, 
(Szczegółowo o czynie mło
dzieży z Huty im. Lenina pi- 
szemy w ..Głosie Młodych” 
na str. 6).

(dr)
■•«■••••••••••••a

Czytelnicy piszą
PROSIMY O ŁAWKI 

NA PRZYSTANKACH 
AUTOBUSOWYCH

Mieszkańcy Osiedla Górąli 
Nowej Hucie, zwracają się

— za naszym pośrednictwem
— z prośbą do DRN obsta
wienie ławek na przystankach 
autobusowych, zwłaszcza na 
przystanku autobusu nr 1’3 
przy tym osiedlu. Zdarza- się, 

•że ną przyjazd wozu trzeba 
czekać' kilkanaście minut, 
często z bagażem lub małymi 
dziećmi na rękach.

w

100 tys. ton kęsisk ze Zgniatacza
Na kilka dni przed jubi

leuszowym świętem 22 Lipca 
załoga Walcowni Wstępnych 
zameldowała o podwyższeniu 
swego poprzedniego zóbowlą. 
zania produkcyjnego. Opie
wało ono na dodatkowe wy
produkowanie w tym roku 
84 tys. ton kęsisk, obecnie

postanowiono podwyższyć 
dodatkową produkcję go
tową ,do 100 tys ton o war
tości 310 min zł.

Przeznaczono też 1000 go
dzin na czyny społeczne - w 
dzielnicy, przy czym zreali
zowano o 100 proc, więcej!

Program imprez 
na XX-!ecie FEL i X-!ecie huty
20 LIPCA,
TJ. W PONIEDZIAŁEK 

godz. 14.00: otwarcie wysta
wy postępu technicznego i 
wynalazczości w hallu budyn
ku „S” centrum administra
cyjnego HiL.

godz. 14.20: uroczysta Kon
ferencja Samorządu Robotni
czego HIL, w czasie której 
nastąpi wręczenie odznaczeń 
państwowych i nagród 
dującym pracownikom
21 LIPCA
TJ. WE WTOREK

godz. 11.00: złożenie 
cćw r.a grobie 
Żołnierza oraz

. żołnierzy radzieckich.

przo- 
huty.

wień- 
Nieznancgo 
na grobach

godz. 12: uroczyste otwar
cie basenu kąpielowego, zbu
dowanego w czynie społecz
nym XX-lecia PRL oraz 
przez mieszkańców Nowej 
Huty.

godz. 12.30: uroczyste otwar
cie Ogrodu Jordanowskiego 
Na Wzgórzach Krzesiawickich 
w Nowej Ilucle, zbudowanego 
w czynie społecznym XX-leca 
PRL przez załogę Huty im. 
Lenina.

godz. 13.00: uroczyste uru
chomienie 4-go pieca przepy
chowego w Walcowni Gorą
cej Blach IliL,

godz. 14.20: uroczysta aka
demia wojewódzka w hali 
sportowo-widowiskowej IUL.

TABEL/ WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 15 BM WŁ.

•/■ planu 
Zakład Materiałów Ognlołrw. 

wyroby szamotowe 
wyroby 'zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 

Zakład Koksocl-cmiczny 
koks ogółem 
k. ks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
slarcząn amonu 

Aglomerownia 
' Wielkie Piece 
i Wydział Przerobu Żużla 

żniel granulowany 
żużel pumeksowy 

I Stalownia 
i Wy<lz. Walcownie Wstępne 

kęsiska protl. sur. 
prort. gotowa 
kęsy protl.. sur.

1 prod. gotowa

101
98

105
102

102 
1J!
96
90 

104. 
roi

93

111
133
108

110 
113.
131
121

Walcownia Gorąca'Blach 
prod, surowa 

prod, golowa 
Walcownia Zimna Blach 

blacha czarna sur. 
rrod. gctoHa 
blacha ocynkowana 
prod. gotowa 
blacha ocynow. ogn. 
pro:’, gotewa 
blacha ocynow. clektr. 
prod. gotowa 
blàcha transform a!or. 

Wydział Rur Zgrzewanych 
rrry prod. surowa 
pro’, gotowa 
profile gięte 

Walcownia Drobnych 
profile nrod. sur.
proc. fo:ov. a 
drut J ïjd. sur.
prod, g Mowa 

Wyd*. w-l prod. 
Wyilz. r.-l g!aj elcklr. 
Kuźnia wyroby kute 
U y: z. IV.3 prod. og. 
WKS 
Si:own’a 
Odlewnia Sta’iwa odlewy 
Kuźnia oikunki

100
102

104
100
117
108
105
100 .
10J 
'-37
33

92
Profili .
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POLSKIŹGO KOMITETU WYZWOLENIA NARODOWEGO

len dzień oznaczał narodziny huty *

Polecam zadmuchać wielki piec nr 1!
Byłem przy narodzinach wielkiego pieca nr 1, 

a więc i przy powstaniu huty — już jako 
organizmu produkcyjnego. 21 lipca od 
wczesnych godzin rannych, toczył się zażarty 
bój o usunięcie ostatnich usterek, o dokoń

czenie rozruchu nagrzewnic, maszynowni skipu, o 
przygotowanie wszystkiego do uruchomienia pie
ca. Nazajutrz — X-lecie powstania PRL — a więc 
dzień ten został wybrany do ogłoszenia oficjalnych 
narodzin Huty im. Lenina.

Pamiętam dobrze ten nastrój. Pamiętam gorącz
kowe krzątanie się ludzi, którzy w przeważającej 
ilości już „z niejednego pieca chieb jedli"’ — byli 
to bowiem doświadczeni hutnicy ze Śląska po 
dodatkowym przeszkoleniu w Hucie Bierut w Czę
stochowie. Kierownik Wydziału inż. Wacław Ru
dziński, kierownik zmiany inż. Leszek Król, mistrz 
Bronisław Szeremeta, wodziarz Wacław Ilczuk. I 
garowy Józef Kuś, garowi: Henryk Drużkowski, 
Stanisław Lis. Michał Rcpakowski — wszyscy byli 
niezwykle stremowani i podnieceni.

Ruszy, czy nie ruszy? Uda się wszystko bez
błędnie, czy też „wyskoczy"’ jakaś fatalna niespo
dzianka, która może pokrzyżować wszelkie przewi
dywania i zepsuć całą robotę? Jak było naprawdę, 
postaram się opowiedzieć — korzystając ze wspo
mnień własnych oraz grupy wielkcp’ecown"ków.

21 lipca przed południem na Wielki Fiec nr 1 
HiL przybyły oficjalne oscb’s.tGŚci, m. in. Iow. tow. 
Władysław Dworakowski, Piotr Jaroszewicz, Adam 
Wang, Kiejstut Żemajtis, Czesław Bąbiński. głów
ny projektant Huty im. Lenina inż. Ch. D. Zybin. 
Gości powitał w hali lejniczej kierownik wydziału 
inż. W. Rudziński i następnie złożył wiceprezeso

wi Rady Ministrów tow. Piotrowi Jaroszewiczowi 
meldunek o gotowości pieca do rozpoczęcia pro
dukcji-. *

— Polecam zadmuchać wielki piec nr 1 Huty 
im. Lenina — rzuca historyczny już dzisiaj jozkaz 
tow. Jaroszewicz.

I wtedy powietrze "przeszył potężny szum. Roz
grzany dmuch dostał się do wnętrza pieca. Oklaski, 
wzruszenie na twarzach wszystkich zebranych, gra
tulacje dla wielkopiccownikow i dia budowniczych. 
Tak odbyły się oficjalne n?rcdzinv wp nr 1 i co 
za tym idzie — także narodziny Huty im. Lenina.

'Należałoby teraz powieaz.ee <_o o. ¡o da.ej. gdyż 
nie obeszło się bez niespodzianki, o której można 
obecnie — po 10 łatach — wspomnieć. Jeszcze nie 
rozeszli się wszyscy goście, a jedrak trzeba było 
przerwać dopływ dmuchu do pieca. Pozostały je
szcze bowiem jakieś nieszcze.ncści w zestawie dy
szowym, było coś do zrobienia w maszynowni, no 
i w Siłowni turbodrr.uchawa sprawiała też trochę 
kłopotu. Pracowano zc zdwojoną energią, aby usu
nąć te wszystkie niespodziewa. e przeszkody, aby 
jednak mimo wszystko, 22 lipca popłynęła pierwsza 
surówka. .

Dokładnie o godzinie 21.50 piec ruszył już na do
bre. Tym razem wszystko grało na „102”. ludzie 
stanęli na sWych posterunkach, na których wielu 
z nich trwa do dzisiaj.

Następnego dnia zupełnie gładko popłynęła pier
wsza surówka obwieszczając blaskiem i snopami 
tryskających w powietrze iskier faktyczne naro
dziny huty. To był pamiętny dzień: 22 lipca 1954 
reku, dzień, do którego powracamy teraz wszyscy 
wspomnieniami. JO

10 lat pracy I wysiłku, 10 
łat doświadczeń i kształtowa
nia prawdziwie wielkoprze
mysłowego oblicza -kombina
tu. Kzwał czasu, a może I 
historii... Można o 10-leilii 
huty zapisać całe tomy sta
rając się ukazać bogaty doro-. 
be~. My postaramy się tutaj 
królko i zwięźle — posługując 
się po prostu alfabetem — 
przedstawić „przekrój" owych 
10 lat.

Aglomerownia jest je
dnym z najważniejszych 
wydziałów pomocn:czy< n. 

bez przesady można powie 
dzieć: ile i jaki mamy spiek 
— taka jest surówka. Do
robek 10 lat Aglomerowni, 
to przede wszystkim już 
prawie 23 min ton spieku. 
Tyle doskonałego surowca po
szło z taśm aglomerowni- 
czych na żer "wielkich p"e- 
rów- Gdyby zgromadzić ta
ką ilość surowca naraz da
łoby się przysypać cały nie
mal teren kombinatu i to 
bynajmniej nielichą warstwą 
spieku. A załadowany na 
wagony — opasałby z powo
dzeniem kulę ziemską. Cóż 
jeszcze powiedzieć o Aglome
rowni? Dobra, ofiarna, zgra
na załoga. Dbająca o gospo
darność i o wyniki ekono
miczne na codzień. Szczycą
ca się najlepszym porządkiem 
(mimo niesłychanie trudnych 
warunków i dużego zapyle
nia).

BIPROSTAL, to ściśle — 
choć nie organicznie po
wiązany z hutą „kombi

nat” projektowy. Pracują tu
taj setki świetnych fachow
ców przekuwając projekt 
wstępny wykonany przez 
moskiewski „Gipromez” w 

szczegółowe już plany i zało
żenia techniczne. Tutaj two
rzą teraźniejszy i przyszły 
kształt stalowego gigan
ta. na każdym kroku, służą 
hutnikom życzliwą pomocą. 
10 lat Huty im. Lenina, to 
bezsprzecznie i jubileusz pra
cy ludzi zza desek kreślars
kich. pozostających w cieniu 
samego kombinatu.

CZYNY SPOŁECZNE hut
ników są szeroko znane 
i cenione.- Jeżeli chodzi 

o produkcję, zobowiązania o- 
bejmują dziesiątki tysięcy 
ton dodatkowych wyrobów 
o milionowej wartości. Go
dziny natomiast przeznaczone 
na czyny społeczne, na po
rządkowanie terenów wokół 
wydziałów, na budowę basenu 

i na budowę ogródków jor
danowskich — idą w tysiące- 
Podsumowujemy czyn 20-le- 

cia PRL i X-lecia huty: prze
de wszystkim 100 tys. ton 
stali, dalej dziesiątki tysięcy 
ton koksu, aglomeratu, su
rówki. blachy itd. Ogólna 
wartość zobowiązań: 750 min 
zł.

DEMAKOW M. P-. to jak 
wiadomo radziecki do
radca ministra budow

nictwa i wypróbowany przy
jaciel kombinatu. W pierw
szych latach budowy wniósł 
ogromny wkład pracy, służył 
nam swą wiedzą i swym bo
gatym doświadczeniem. Poma
gał rozwiązywać najtrudniej
sze problemy. Niestety, uległ 
w lutym 19."3 roku w drodze 
z Warszawy do huty wypad
kowi samochodowemu po
nosząc śmierć. Jego przed
wczesny zgon okrył Hutę im. 
Lenina żałobą. Na murze Od
lewni Żeliwa położono pa
miątkową tablicę ku czci 
naszego wypróbowanego ra
dzieckiego przyjaciela. War
to też przypomnieć, że je
dna z ulic Nowej Huty naz
wana została imieniem Dema- 
kowa-

Eksport Huty im. Le 
nina jest bez najmnie. 
szej przesady „fabryką” 
dewiz. Wartość naszych wyro

bów wędrujących w świat 
•ze znakiem fabrycznym HIL 
stale wzrasta, dla przykładu 
od 488.8 min złotych w roku 
1956 do 3.363.900 tys. zł w 
roku ubiegłym. W tym sa
mym czasie procentowy u- 
dział eksportu w wartości 
produkcji towarowej wzrósł 
z 22.5 proc, do 30.9 proc. Ak
tualnie mamy odbiorców bla
chy. rur i profili drobnych 
w 35 krajach świąta zarów
no obozu socjalistycznego 
Jak i kapitalistycznego.

Fizyczny trud hutnika, 
praca jego rąk jest bar
dzo ciężka i wyczerpują
ca- I dlatego, w trosce o lep

szy wypoczynek załóg z wy
działów tzw. gorących, wpro
wadza się stopniowo w hut
nictwie ruch 4-brygadowy. 
Pierwsi u nas z tego udogod
nienia skorzystali stalownicy. 
Dzisiaj ruch 4-brygadcwy 
przechodzi ogniową próbę w 
Wydziale Wielkich Pieców. 
A następnie nowy system pra
cy wprowadzany będzie ko
leino w Aglomerowni, w 
Walcowniach Wctęnnrch oraz 
w innych wydziałach gorą
cych.

GAROWI, nagrzewnicowi, 
wodziarze, to specjaliści 

z Wielkich Pieców, od 
których pracy bardzo dużo 
zależy. 10 lat doświadczeń u- 
czyniły z nich w wielu wy
padkach prawdziwych mis
trzów w swoim fachu. Wy
mieńmy tylko kilku przodu
jących pracowników: Zyg
munta Gębarę — I garowego. 
Tranciszka Kumpickiego — 
I rozlewacza surówki, Ta
deusza Chalaburdę — I ślu
sarza urządzeń zasypowych, 
Stanisława Witesa — I ga
rowego, Czesława Bednarka 
— mistrza utrzymania ru
chu, Romana Smalucha 
maszynistę wagon-wagi.

HUTNICZA brać z otwar
tymi rękoma przyjęła do 
swych szeregów załogę 

naszego kombinatu. 10 lat 
temu przyjechało do nas ze 

—— 'I »111 Ul

Środa 15 lipca. Basen gotów. Trwają ostatnie prace porządkowe. Jutro generalne czyszczenie i mycie basenu. Bu
dowa szatni przebiega zgodnie z harmonogramem. IV dniu 21 lipca o godzinie 12.C0 odbędzie się uroczyste przekaza
nie kąpieliska Krakowskiemu Komitetowi Kultury Fizycznej.

Na zdjęciu powyżej: to już ostatni szlif. Podczas gdy duo basenu jest wykańczane „na czysto”, wokół basenu trwają 
roboty ziemne (zakładanie zieleńców) i porządkowe FOTO: J. BROŻEK

Śląska kilkudziesięciu do
świadczonych» hutników, aby 
pomagać przy rozruchu, a 
następnie we wstępnej eks
ploatacji I wielkiego pieca. 
Od razu zadzierźgnęły się 
nici obopólnej sympatii. Nasi 
— chętnie korzystali z do
świadczeń swych starszych 
kolegów, a oni — co tu mó
wić — dumni byli, że przysz
ło im pracować na najwięk
szych i najnowocześniejszych 
jednostkach produkcyjnych w 
Polsce. Wielu zresztą Śląza
ków pozostało w HiL na stA 
Je-
I NTERESUJĄCE pod kaź- 
Idym względem i "godne u- 

. wagi są wyniki naszych 
racjonalizatorów. KT1R zdo
był już po raz drugi pierwsze 
miejsce w resorcie hutniczym. 
W całym kraju głośno jest 
o ambitnym postanowieniu 
nowatorów produkcji z kom
binatu: przeszło pół milor
da złotych oszczędności dzię
ki zastosowaniu ich pomy
słów. Dwa razy już w tym 
roku odbyło się rozdanie 
świadectw patentcwyóh i 
wzorów użytkowych naszym 
czołowym racjonalizatorom. 
W ogóle dorobek Jś-lecia 
HiL w tej dziedzinie jest im
ponujący. Zresztą przekonamy 
.się o tym jąż wkrótce naocz
nie po otwarciu wielkiej wy

stawy postępu technicznego i 
wynalazczości.

JUNACY ze „Służby Polsce” 
¡niemało przyczynili się 'w 
J pierwszych latach do budo
wy huty. Ich zapal i mło
dzieńcza energia udzieliły się 
całej załodze budowlanej. Huf
ce SP zapisały piękną kartę 
w kronikach HiL. A dziś - 
niejeden ówczesny junak zdo
był w "hucie zawód, skończył 
szko’y, założył rodzinę i jest 
już hutnikiem z tradycją.

(FOKSEM, i aglomeratem 
L karmią się wielkie piece. 
4Dobry jakościowo . koks, 

to połowa sukcesów wielko- 
piecowr.ików.. Dorobek IC-Je- 
cia Zakładu Koksochemicz
nego można mierzyć ilością 
wykonanej produkcji- Same
go keksu dostarczono prawie 
19 min ton. A węglopochod- 
ne: smoła, naftalen, pak, 
benzol, benzen, siarczan a- 
monu — znajdujące zawsze 
duży zbyt w kraju i zagra
nicą?

OKOMOTYWY parowe u- 
stępują coraz bardziej 
pola nowoczesnym maszy

nom spalinowym-. Nic meże 
zresztą być inaczej, gdyż za 
rozwojom całego kombinatu, 
za postępem technicznym w 
technologii produkcji, musi 
postępować też transport. 
Nasi kolejarze — hutnicy do
brze wywiązują Się z zadań. 

Swój nowoczesny sprzęt opa
nowali całkowicie, a teraz 

marzą im się dalsze „cud.-.” 
techniki — automatyczne sta
rowanie rozjazdami, radiote
lefony, samoczynna blokada.

p h ARTENY były i sa nod-
Rff stawowymi drządzema- 
•‘łmi w. Stalowni. Jak wia

domo mamy 10 pieców mar- 
tenowskich, z tego kilka zo
stało już przebudowanych, 
zmodernizowanych, powięk
szonych. Ale oto do bram 
kombinatu puka już energi
cznie przyszłość. Wyrasta no
na Stalownia Konwertorowe 
Tlenowa — pierwsza w Pols
ce i jeszcze ciągle jedna z 
nielicznych w święcie. W tej 
chwili odbywa się montaż sa
mego konwertora, czas nagli, 
wkrótce rozruch, pierwsza 
stal. Martenom przybędą po
tężni konkurenci...

NOWE asortymenty pro
dukcji sżybko zdobywały 
u nas prawo obywatel

stwa. Każdy chyba rqk z mi
nionego 10-lecia przynosi! ja
kąś nową pozycję, na liście 
wyrobów huty. Blachy go
rące, blachy zimne „czarne”, 
blachy trafo, blachy ocynko
wane, ocynowane, rury,, pro
file gięte, profile drobne, 
drut, walcówka. A każdy no
wy asortyment, to szczebel 
wyżej w dziedzinie jakość:,

(Dalszy ciąg na str- 8)
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T
ak się składa, że obok wielu tegorocznych obchodow i rocznic także 
I HUTA IM. LENINA OBCHODZI SWOJE PIERWSZE DZIESIĘCIOLECIE. WSROD JEJ 
OFIARNEJ I SCEMENTOWANEJ JUZ ZAŁOGI MOŻNA SPOTKAĆ WIELU DZIESIĘCIO
LATKÓW, CZYLI INACZEJ MÓWIĄC LUDZI, KTÓRZY OD DZIESIĘCIU LAT ZWIĄZALI 

Z NIĄ SWOJE LOSY. STANOWIĄC DZIŚ TRZON DWUDZIESTOTYSIĘCZNEJ ARMII W NA
SZYM KOMBINACIE. JEST ICH TAK DUŻO, ZE TRUDNO BYŁO ZWROCIC SIĘ DO WSZYST

KICH Z F-ROSBĄ O FRZEKAZANIE ZA NASZYM POŚREDNICTWEM WSPOMNIEŃ Z POCZĄT
KÓW ORAZ UWAG O OBECNEJ PRACY I ŻYCIU. WYBRALIŚMY WIĘC KILKU TOWARZYSZY 
Z WYDZIAŁÓW LICZĄCYCH NAJWIĘCEJ PRACOWNIKÓW NIEZMIENNIE OD DZIESIĘCIU 
LAT STAJĄCYCH NA SWOIM MIEJSCU PRACY W NASZEJ HUCIE. ICH MYŚLI, I UCZUCIA 
NA PEWNO PODZIELAJĄ WSZYSCY NAJSTARSI STAŻEM CZŁONKOWIE ZAŁOGI, A SŁOWA 
BRZMIAŁYBY PODOBNIE. NIECH WIEC PRZEMÓWIĄ SAMI HUTNICY. KTÓRZY ZE WZRU
SZENIEM MOGĄ SIĘ JUZ DOLICZYĆ SWOICH NOWOHUCKICH DZIESIĘCIU LAT WEDŁUG 
WIEKU URODZONYCH I WYCHOWANYCH W W NOWEJ HUCIE. A CZĘSTO TEŻ WEDŁUG 
ILOŚCI SIWYCH WŁOSOW POKAZUJĄCYCH SIĘ NA CIEMNYCH CZY JASNYCH PRZED 
DZIESIĘCIU LATY SKRONIACH.

Henryk Drużkowski — Wielkie Piece 

Byłem wtedy 
nagrzewnicowym

Tadeusz Czerniak — Siłownia 

Chciałem przyjść na 
największą budowę w kraju

— Pamiętam jak dziś, do 
huty przyszedłem 8 lipca 
1954 r. Poprzednio praco
wałem w elektrowni w 
Wałbrzychu. Ale jako 
członek partii gorąco za
pragnąłem znaleźć się na 
największej wówczas bu
dowie w kraju. Stosu
nki z nowymi kolega
mi w pracy zaczęły się u-

kładać od razu dobrze, a potem dosta
łem mieszkanie i mogłem sprowadzić rodz nę. 
Dlaczego wracam myślą szczególnie do tych 
dwóch spraw? Cieszyło mnie to, że ludzi? z 
różnych stron Polski, bo byli przecież przy
bysze z Lodzi, Warszawy itd., potrafili się 
tak szybko zżyć i harmonijnie wspólnie pra
cować, skoro połączył ich wspólny cel. któ
rym było wtedy uruchomienie Siłowni, a 
następnie współpraca z nowopowstającymi 
wydziałami hutniczymi.

Pracowałem jako monter kotłów wysoko
prężnych, zakładaliśmy swój warsztat, usta
wialiśmy stoły i szafy. Tak się zaczęło. 
Pierwszą robotą było usuwanie usterek, któ
re zastaliśmy w nowej Siłowni. Dobrze, że 
to już tylko wspomnienia.

A potem prócz obowiązków zawodowych 
przyszła praca społeczna. Już piąty rok peł
nię funkcję przewodniczącego Rady Wydzia
łowej. Cieszy mnie to, gdy mogę komuś po
móc w jego trudnościach. A przede wszyst
kim toczymy walkę Iz hałasem, który jest 
wielką bolączką całej naszej załogi w Siłow
ni. Jest nadzieja na poprawę, bo tłumik stoi 
już wmontowany, ale niewykończony. Dopo
minamy się o to w imieniu załogi, zawalają 
jeszcze inwestycje. Spodziewamy się jednak 
dopiąć celu. Wtedy będzie ludziom o wiele 
łatwiej, poprawi się stan zdrowia tych, któ
rym hałas najbardziej szkodzi. Leży mi na 
sercu także wiele innych spraw, może drob
niejszych, ale przecież ważnych, na codzień. 
Myślę tu o napojach — teraz już uzyskaliś
my dla wszystkich słodzoną kawę, wszyscy 
dostają mleko, dalej załatwiliśmy prawie w 
stu proc, zaopatrzenie w odzież ochronną. 
Dzięki uruchomieniu nowego warsztatu uzy
skaliśmy jadalnię. Trzeba też pomyśleć o wy
poczynku dla ludzi, więc organizujemy wy
cieczki świąteczne i poobiednie tj. po pracy, 
popołudniami.

Trudno policzyć wszystkie sprawy, który
mi człowiek żyje na codzień w ciągu tych 
dziesięciu lat, i może dlatego minęły tak 
szybko!

Adolf Rogoż — Siłownia 

Z początku trzeba było 
myśleć za dziesięciu

— Kiedy dziesięć lat te
mu zostałem przeniesiony 
służbowo z Huty Batory 
tutaj, trzeba było rozpo
cząć nową pracę w trud
nych warunkach. Nie było 
dojazdu, musiałem przy
zwyczaić się do nowych 
ludzi, a przede wszystkim 
często należało myśleć za

dziesięciu.
Miałem swoją zetempowską brygadę, osiąg

nąłem przodownictwo. Jako ślusarz praco
wałem początkowo w kotłowni, potem w 
chemicznej oczyszczalni, a teraz w warszta
cie głównym.

Pociągnęła mnie praca społeczna. Obowiąz
ków mam sporo jako członek Rady, członek 
egzekutywy POP, II sekretarz OOP, grupo
wy partyjny, członek zarządu Kasy Zapo
mogowo-Pożyczkowej, a yv mieście jako ław
nik Sądu Powiatowego w Nowej Hucie. Dużo 
pracuję w Komitecie Blokowym na swoim 
osiedlu Centrum A. Tak s ę już związałem 
z Nową Hutą, choć gdyby mnie nie przenie
siono. to pewnie siedziałbym dwadzieścia lat 
w Batorym...

A ze spraw osobistych? Cóż, ożeniłem się

— 21 lipca 1954 roku za
kończyliśmy wreszcie su
szenie 
był już 
boje to 
pewien 
zecie — teraz tylko uru
chomić piec. Byliśmy 
wszyscy bardzo podniece

ni i nerwy mieliśmy napięte do ostatnich 
granic. Taki wielki piec uruchamiało się 
przecież pierwszy raz w naszym kraju.

Byłem wtedy I nagrzewnicowym. Piec ru
szył, a nas hutników przeniesionych na kom
binat ze Śląska (ja przyszedłem z Huty Flo
rian) czekało moc roboty. Trzeb3 było two
rzyć zgrany kolektyw, szlifować nasze kwa
lifikacje, opanowywać pracę na nowej jed
nostce.

Od 1955 roku jestem mistrzem zmiano
wym. obecnie pracuję na IV piecu. Związa
łem się z hutą mocno, urządziłem się tutaj, 
mam dweje dzieci. Jabłko nie pada daleko 
od................. ...
iSć

nagrzewnic. Piec 
załadowany — na- 
lufie jak napisał 
dziennikarz w ga-

jabłoń', dlatego zapewne synek też chc. 
w ślady ojca, myśli o hutnictwie...

Franciszek Stuglik — I garowy

Chwalę lach wielkopiecowy

rące chwile. Pociliśmy się przy pierwszym 
spuście. Opornie to wszystko szło, na każ
dym stanowisku było nas chyba dwa razy 
więcej- niż dzisiaj.

Obecnie pracuję na IV wielkim piecu. 
Chciałbym podkreślić korzyści jakie odczu
wamy wszyscy na Wielkich Piecach w związ
ku z przejściem na ruch 4-brygaaowy. Mamy 
teraz więcej czasu na wypoczynek i to właś
nie należy uznać za piękny podarunek, który 
otrzymaliśmy na 20-lec;e Polski Ludowej 1 
na 10-lecie naszej huty.

Bolesław Orłowski — Wielkie P icce

Pierwszy był piec nr 6 
w Hucie Kościuszko

po półrocznym pobycie tutaj, założyłem wła
sny dom. Wspominam tylko te czasy, gdy 
przyjechałem jako kawaler. To już dziesięć 
lat temu...

Piotr Buchacz — Siłownia 

Moja córka także ma 
dziesięć lat

— Pierwsze wspomnie
nia: nowe twarze, nowe 
Urządzenia, pierwsze a- 
warie i zacięta walka z 
nimi. Dla mnie, jako 
dla kierownika zmianowe
go. najprzyjemniejszymi 
chwilami były zawsze te, 
w których praca toczyła 
się dobrze, gdy pokonaliś
my awarię, gdy współpra

ca z nowopowstającymi wydz.ałami huty 
układała się pomyślnie. Przynosi mi też za
dowolenie fakt, że wywiązuję się na pozio
mie ze swo.ch funkcji społecznych w egze
kutywie organizacji partyjnej i jako skarb
nik w POP.

Wspominam nieraz, że przed przyjazdem 
do huty przed dziesięciu laty musiałem pra
cować na dwóch etatach. Tutaj starczył je
den, bo wynagrodzenie równało się wówczas 
tamtym dwóm. To była poważna zmiana na 
lepsze. Ten rok jest dla mnie podwójnie ju
bileuszowy. Obchodzą dwudziestopięcioleoie 
pracy zawodowej i dziesięciolecie w hucie. 
Rzadko się tak składa, jest okazja do 
wspomnień. Na pamiątkę tej ostatniej rocz
nicy mam dziesięcioletnią córkę, która jest 
dla mnie żywym miernikiem lat spędzonych 
w Nowej Hucie. Rosną też inne dzieci, cała 
czwórka. Najstarsza także pracuje w tej 
chwili w kombinacie, ale chce jeszcze pójść 
na wyższe studia. Ot, i moje dziesięć lat...

Mieczysław Falsncki — Siłownia 

Pociągała mnie przestrzeń 
i nowoczesność

— Pierwsze wrażenia: 
po przyjeżdzie z Huty Ba
tory tutaj pociągała mnie 
przede wszystkim prze
strzeń miasta i kombinatu 
po ciasnym Śląsku i no
woczesność samej huty. 

Wiele zdarzało się z począt
ku gorących chwil. Wszyst
ko było jeszcze niedotar- 
te, ludzie po większej czę
ści niezapoznani z nową 
robotą. Pracuję jako

pierwszy nastawczy Siłowni. Zdaję sobie 
sprawę z tego, jak odpowiedzialna jest moja 
praca i że od niej także zacięży utrzymanie 
ruchu' urządzeń.

Bardzo ważni są dla mnie łudzić, sto
sunki międzyludzkie w pracy. Poświęcałem 
im uwagę kiedyś, jako przewodniczący Rady 
Wydziałowej, gdy jeszcze nie wszyscy byli 
członkami związku zawodowego i trzeba było 
ich dopiero zachęcić do udziału w pracy 
związkowej i teraz jako członek egzekuty
wy Komitetu Zakładowego Pionu Gł. Ener
getyka oraz I sekretarz OOP w W-85. Sta
ram się być na wszystkich odcinkach pracy, 
pomagać w rozwiązywaniu problemów pow
stających także w stośunkach między ludź
mi.

Był okres, gdy szczególnie dużo uwagi na
leżało poświęcać szkoleniu nowych pracow
ników. W ciągu tych dziesięciu lat odpałłli 
ci członków:c załogi, którzy nie potrafili się 
zżyć z Siłownią i dobrze spełniać swoich o- 
bowiązków, lub szukający jeszcze czegoś in
nego. Na 500 pracowników pozostało nas 230 
do dziś. Ale obecnie nasza załoga jest scc- 
mentowana, zżyta.

Z osobistego życia wspominam najczęściej 
przyjście na świat córeczki i wydarzenia 
związane z moimi dziećmi, których wycho
waniu staram się poświęcać jak najwięcej 
czasu po pracy zawodowej, gdyż żona jest 
chora. Przyjemnym wspomnieniem z moich 
dziesięciu lat w Nowej Hucie jest też u- 
mcblowanie mieszkania. ,

— Wracając do wspom
nień: 20 lat temu 22 lipca 
1944 roku byłem w Niem
czech, gdzie w wojewódz
twie wrocławskim praco
wałem w przedsiębiorstwie 
wyrębu lasów. Nie przy
puszczałem jeszcze wtedy, 
że wprost z przymuso

wych robót pojadę na Śłąsk i zostanę wiel- 
kopiecownikiem w Bobrku. Pracę zaczynałem 
jako robotnik na hałdzie, następnie na 
gardzieli pieca, a jeszcze później byłem ko
lejno III, II i pierwszym garowym. W 1954 
roku wraz z grupą śląskich hutników przy
jechałem na kombinat pomagać w urucho
mieniu I wielkiego pieca.

Zostałem już tutaj na zawsze. Powodzi mi 
się dobrze, a najlepszy dowód tego to to, że 
w uznaniu dobrej pracy przydzielono mi 
kiedyś . „Ifę”. Mam ładne mieszkanie w 
Nowej Hucie, a wolny czas spędzam naj
chętniej na działce. Praca wielkcpiecownika 
jest wprawdzie bardzo ciężka, ale ciekawa. 
Dlatego z pełnym przekonaniem chwalę fach 
wielkopiecowy—

Zygmunt Gabara — Wielkie Piece

Była beczka piwa
— Doskonale pamiętam 

moment uruchomienia I 
wielkiego pieca w HiL. Był 
to uroczysty i bardzo 
wzruszający moment. Dy
rektor Czechowicz — jak 
już było po wszystkim — 
postawił nam beczkę piwa. 
Całą beczkę... Ach nie, to 

piec, przepraszam — 
1 maja 1955 roku za 

wielki piec, nr 2.
Po tym trochę humorystycznym wstępie 

wróćmy do wspomnień garowego. Po prze
życiach wojennych, a były one bardzo typo
we dla wielu Polaków — wnjna, roboty, a 
po wyzwoleniu, praca w przemyśle — 
zaangażował się do Huty Kościuszko w 
Chorzowie. Stąd trafił na kombinat, akurat 
w przededniu narodzin huty.

Pracuje mu się bardzo debrze, jest zado
wolony ze swego fachu, a także z osiągnięć 
wydziału. Podkreśla, że zła passa została da
wno przerwana, że Wielkie Piece bardzo ład
nie teraz wykonują swoje plany i Święto 
Lipcowe wita cała załoga wartościowymi zo
bowiązaniami.

Józef Kuś — Wielkie Piece

Podarunek na XX-łecie
— Jadać do I-Iuty im. ■ 

Lenina zastanawialiśmy się 
wszyscy jaki też jsst ten 
kombinat, o którym tyle 
słyszeliśmy, ale którego — 
tak po prawdzie — nie 
bardzo mogliśmy sobie wy
obrazić. W Hucie Pokój 
mieliśmy wielki piec o 

pojemności ok. 480 m. sześć. tutaj zaś czeka
ła nas praca na kolosie liczącym 1.033 m 
sześć. Wrażenie było ogromne, nigdy za
pewne nie zapomnę emocji jaką dawało poz
nawanie wszystkich urządzeń tego pieca.

Do produkcji przygotowaliśmy się bardzo 
solidnie, a jednak nie udało się wyelimino
wać niespodzianek. To były naprawdę gQ-

— Oczywiście w mojej 
karierze hutniczej. 20 lat 
temu kiedy w Lublinie 
powstawała nowa ludowa 
Polska, ja byłem jeszcze 
robotnikiem rolnym u 
wielkiego obszarnika w 
Meklemburgii. Od 1957 ro
ku jestem hutnikiem. Za

czynałom pracę w Hucie Kościuszko i za
pewne pozostałbym tam do dzisiaj gdyby na 
kombinat n.ie było pilnie potrzeba fachow
ców.

Muszę powiedzieć, że pierwszy piec jaki 
zadmuchałem, to tył wielki piec B na Ko
ściuszce. Drugi raz wprowadzaliśmy wielki 
piec do ruchu w HiL w dniu 21 lipca 1954 
roku. Byłem wówczas mistrzem zmianowym 
w zespole dzisiejszego szefa wydziału dr inż. 
Leszka Króla.

Od 1980 roku jestem kierownikiem zmiany. 
Tworzymy z załogą debry, rozumiejący się 
zespół, a więc i na wyniki brygady pierw
szej nie ma co narzekać. Właściwe stosunki 
międzyludzkie wywierają na pewno duży 
wpływ na pracę.

Jeżeli chodzi o mnie, urządziłem się w 
Nowej Hucie bardzo dobrze. Mieszkam w 
3-pokojowym mieszkaniu, mam troje dzieci 
same córki, z których najstarsza chodzi już 
do Technikum Ekonomicznego. Po pracy naj
chętniej wypoczywam przy książce w rodzin
nym gronie.

Inż. Władysław Pieczonka — ZK

Duży rozwój zakładu 
i poprawa pracy ludzi

— Od 1950 roku w Hu
cie im. Lenina,’ cd począt
ku uruchomienia Zakładu 
Koksochemicznego — w 
tym wydziale. Pełnią od
powiedzialną funkcję sze
fa produkcji. Wiele zmian 
na lepsze dzieli nas od 
pracy sprzed lat dziesię- 

et porównywać. Zrobiliśmy 
nie

ciu. Trudno naw .
przez te lata ogromny skok naprzód, 
tylko w rozwoju zakładu, ale i w stylu pra
cy ludzi. Notujemy bez porównania większą 
wydajność, obserwujemy inne, bardziej so
cjalistyczne podejście do pracowników. Pod
niosły się w znacznym stopniu kwalifikacje 
załogi.

Staram się łączyć solidarność w pracy z 
troską o moją trójkę dzieci. Kocham tury
stykę i uczę jej swoje pociechy. A najmil
szy jest odpoczynek z wędką nad rzeką.

Jan Wiśniewski — ZK

Ze „Służby Polsce“ 
do produkcji w ZK

ędy w jednym wydzia
le pracuje się Od 10 lat, 
wszystko jest proste, zwy
kłe. znajome. Dlatego też 
starszy sortowacz koksu z 
ZK — Jan Wiśniewski, 
pełniący tu jednocześnie 
funkcję I sekretarza od- 
działowej organizacji par

tyjnej — mówi o tym w prostych słowach. 
Ot, pracuje się możliwie jak najlepiej, aby 
nie było niepotrzebnych zahamowań i pot
knięć, aby zakład osiągał dobre wyniki. Hu
tę zna jak własną kieszeń. Jeszcze przed roz
poczęciem pracy w ZK, by! przez 2 lata człon
kiem brygady „Służba Polsce”. Również żo
na tow. W.śniewskiego jest pracownikiem 
HiL — zatrudniona w W-21.

Przed 20 laty jeszcze nie miał się z czego 
/ cieszyć towarzysz Jan. Mieszkał w Warsza

wie, gdzie przed zbliżającym się pjwsta- 
ni;m atmosfera była bardo napięła, dener
wująca, niebezpieczna. Wolność przyszła 
znacznie później...

Dzisiaj tow. Wiśniewski cieszy się z pracy 
w hucie, z mieszkania w nowoczesnej dziel
nicy i oczywiście z Grażynki i Danusi — uro_ 
czych córeczek.
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OD 26 CZERWCA DO 8 LIPCA BAWIŁA 
Z WIZYTĄ W BELGII — NA ZAPROSZE
NIE TAMTEJSZEGO ZWIĄZKU ZAWO
DOWEGO METALOWCÓW — DELEGACJA 
ZWIĄZKOWA Z HUTY IM. LENINA. W 
SKŁAD DELEGACJI WCHODZILI — 
PRZEWODNICZĄCY, CZŁONEK PREZY
DIUM CRZZ I PRZEW. RADY ZAKŁADO
WEJ KOMBINATU, JAN STEFANIK ORAZ 
PRZEWODNICZĄCY RADY ROBOTNICZEJ 
■ANTONI KOMORKA, SEKRETARZ KF 
FZPR MARIAN NAJDUCHOWSKI I RO
BOTNIK Z WALCOWNI ZIMNEJ BLACH 
TADEUSZ PIECYK.

Po powroci? delegacji rozmawialiśmy 
z jei przewodniczącym. Oto relacja:

Jaki charakter miała delegacja naszej
huty? — Reprezentowaliśmy oficjal

nie Związek Zawodowy Hutników pol
skich. Celem wyjazdu było zapoznanie 
się z pracą związkowców belgijskich. 
Zanim powiem o niektórych choćby 
wrażeniach przypomnę, że mieliśmy 
możność gościć u siebie ich przedstawi
cieli — konkretnie Związku Zawodo
wego Metalowców — w 1932 roku. 
Wówcząs m. in. odwiedzili oni nasz 
kombinat.

Podczas bytności w Belgii zwiedzi
liśmy w sumie 9 zakładów «hutniczych 
i metalowych. Rzecz jasna spotykali
śmy się członkami komitetów związ
kowych i z tamtejszymi robotnikami 
związkowcami. Trzeba też powiedzieć, 
że w Belgii — chociażby i w hutnictwie, 
a nie tylko w górnictwie jak się u nas 
sądzi, pracuje wielu Polaków. Z nimi 
również spotykaliśmy się.

Jakie warunki pracy mają belgijscy 
hutnicy? Warunki, jeżeli chodzi o sa

mą pracę, są dość ciężkie. Wystarczy 
nadmienić, że w zakładach, które zwie

dzaliśmy, pracuje Się przy taśmach pro
dukcyjnych. Tempo wykonywania czyn
ności sprawia, że zatrudniony robotnik 
staje się właściwie automatem. Zmu
sza ono pracujących do bardzo wyso
kiej wydajności.

Czy dużo kobiet pracuj? w tego ty
pu zakładach? — Dość dużo. Kobiety 

są zatrudniane w wieku .od 15 lat. Pla
ce ich są znacznie niższe niż mężczyzn. 

~twiziir 
U BELGIJSKICH 
ZWIĄZKOWCÓW

Czym się różni praca związkowa w 
warunkach państwa kapitalistyczne

go, od naszej? — Praca związkowa jest 
tam znacznie trudniejsza od naszej. 
Związki zawodowe muszą o każdą spra
wę dotyczącą robotnika czy załogi po 
prostu walczyć, nie ma bowiem takich 
uprawnień, jakie daje. u nas państwo 
socjalistyczne. Poza tym w każdym za
kładzie działają dwie różne organizacje 
związkowe, z których jedna — z punktu 
widzenia walki prowadzonej przez 
ruch robotniczy jest postępowa, druga 
zaś nie wyrażą rewolucyjnych intere
sów klasy robotniczej. W czasie na

szego pobytu w Belgii były tam strajki 
robotników, którzy żądali od kapitali
stów podwyżki plac, unormowania cza
su pracy oraz regulacji sprawy urlo
pów.
Co można powiedzieć o Polakach za

mieszkałych w Belgii i stosunku ich 
do ojczyzny? — Polacy z którymi spo
tykaliśmy się, bardzo tęsknią za kra
jem. Wielu wyraża chęć powrotu. Nie 
jest to jednak takie łatwe z punktu 
widzenia... chociażby rodziny. Małżeń
stwa są bowiem mieszane — np. żona 
Belgijka. Jedno z dwojga musiałoby zer
wać ze swoim środowiskiem, krajem. 
Liczni Polacy uczą się. Przechodzą oni 
z kopalń, do pracy w różnych prze
mysłach. Są zresztą bardzo szanowani 
jako fachowcy. Bardzo serdecznie nas 
przyjął ambasador Polski w Belgii to
warzysz Wasilewski. Wśród społeczeń
stwa belgijskiego, a zwłaszcza robotni
ków, Polska cieszy się dużą sympatią. 
W wielu wypadkach źródła tego sto
sunku sięgają jeszcze okresu okupacji 
hitlerowskiej i wspólnej walki z fa
szyzmem w szeregach ruchu oporu.

Jaki jest poziom życia w Belgii? —
Belgia należy do krajów wysoko roz

winiętych pod względem przemysło
wym i w ogól? gospodarczym.r.Nie moż
na też zapominać, że swój poziom ży
ciowy opierała ona na eksploatacji ko
lonii, a m. in. i Konga. Mimo to żywność 
i odzież jest droga, a szczególnie wy
soki czyn-z mieszkaniowy, na który wy
datkuje się 30 do 40 proc, zarobków.

Ogólnie trzeba stwierdzić, że organi
zacja pre-y w przemyśle i wykorzy
stani? pracowników, pomieszczeń i u- 
rządzeń są daleko posunięte. Jeżeli 
chodzi o postępowy Związek Zawodo
wy Metalowców, który nas gościł — 
to jest to silna organizacja, (rw)

1 o juz hi stoi i a

Wspomnienia
z początków budowy

Marzenia są różne — jak 
różne ludzkie charaktery, 
cele, dążenia. Tym razetn 
nasze marzenia — to real' 
ny kształt miasta. Kształt, 
który rodzi się w pracow- 
n-ach urbanistów. Nowa 
Huta po 16 latach. Jaka 
będzie nasza dzielnica? Era 
fasadowości, krużganków i 
kolumienek skończyła się 
dawno. Funkcjonalność w 
zgodzie z formą — to naj
nowocześniejszy kierunek. 
1 takie będzie nasze mia
sto- Piękne, zielone, nowo- 
czesne — i wygodne, słu
żące swoim mieszkańcom. 
Udajmy się. więc w podróż 
w czasie. 17 rok 1920.

Ułatwi nam to roz
mowa przeprowadzona z 
kierownikiem Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej 
Rady Narodowej m. Kra
kowa — inż. STANISŁA
WEM HAGEREM.

siadam w tramwaj przed 
krakowskim dworcem. 
Minęły te czasy, kiedy 

podróż na tras:e Kraków — 
Nowa Huta była uważana za 
wielką wyprawę. Dziś „szyb
ki tramwaj” mknie trasą 
łączącą Kraków poprzez cen
trum Huty z kombinatem. 
Ta główna oś komunikacji 
zbiorowej zaczyna się pod 
krakowskim dworcem. Prze
biega pod mogilskim rondem, 
pomiędzy grzegórzeckimi o- 
siedlami „Akacjową” i Ugor- 
kiem”, samym środkiem o- 
siedla na terenach byłego 
lotniska w Czyżynach, koło 
starych „Deikatesów”, wresz
cie al. Lenina do centrum 
administracyjnego- Biegnie 
jeszcze dalej. Wzdłuż skarpy 
wiślanej — do Branic. C.-.la 
podróż trwa niewiele ponad 
2.0 minut Nic dziwnego, tra
sa poprowadzona jest tak, 
aby " uniktąć kolizyjnych 
skrzyżowań -z ruchem ko‘c- 
wym. W określonych odcin
kach, a więc w rejonie Mo
drzewskiego, cs. Oficerskiego 
i starej Nowej Huty — pro
wadzona jest pod ziemią. Na- 
pozosta’ych odcinkach 
bądź w terenie, bądź w wy
kopach- Nowoczesne, zauto
matyzowane wozy es’a~ają 
szybkość 30 km na gadzinę. 
To rowohucki? „metro” tai: 
pędzi, że w dwadzieśc!a mi
nut iesteśmr pod bramami 
kombinatu. Zipleń i kolorowe 
domv — to jedyne wrażenia, 
a właściwie strzępy wrażń. 
Cóż —’ z okna tramwaju 
nie poznamy Nowej Huty. A 
Wiec trzeba wysiadać.

Bramami kombinatu ws
chodzą hutnicy z I zmiany- 7a 
nimi grupa szenasfnjatków. 
Pewnie wycieczka. Chodźmy 
za nimi.

— Odpocznicmy teraz chwi
le, a ja opowiem Wam p mieś
cie — mówi niewiele starszy 
od wycieczkowiczów prze
wodnik. Młodzi wygodnie roz-

howa Huta w r. 1980

siadają się na ławkach, wy
ciągają zapasy, jedzą i — 
słuchają.

Nowa Huta jest najwięk
szą i najnowocześniejszą 
dzielnicą Krakowa, powstałą 
w wyniku budowy i rozbudo
wy kombinatu, który zatrud
nia obecnie 40 tys. pracowni
ków. Dla porównania — w 
1964 r. cyfra ta wynosiła 22 
tys. osób. W całym zaś prze
myśle skupionym w Hue e 
pracuje ponad 63 tys. esób, 
nie mówiąc już o pozostałych, 
którzy pracują w zakładach 
związanych z kombinatem, c7y 
też instytucjach zabezpiecza
jących normalne życie dziel
nicy- Czyżyny i M’strzejowi- 
ce — to przede wszystkim 
ośrodki przemysłu lekkiego. 
Ten samoistny organizm dziel
nicy, którego specyfika po
lega na samowystarczalnej 
strukturze uslugowo-mieszka- 
niowej — nierozerwalni? 
związany jest z Krakowem. 
O jego wielkości świadczy 
choćby liczba mieszkańców — 
220 tysięcy. Dzięki rozbudo
wie Huty Kraków osiągnął 
rangę milionowego miasta.

Słowa — jak wyjęte z in
formacyjnego folderu. Prze- 

*

wódnik jest młody, z dużą 
uciechą używa szablonowych 
sformułowań, operuje cyframi. 
Nie wiele zmieniło się w sys
temie oprowadzania od 1914 
roku. Ale — słuchajmy da
lej-

— Do niedawna w miejscu, 
w którym siedzicie, rozcią
gały się pola. Zwały ziemi 
wyrównano — posadzono 
wielki izolacyjny pas zieleni. 
Zieleń w Hucie — to zresztą 
nie tylko zabezpieczenie o- 
irodków wypoczynku, ale 
warunek polepszenia klima
tu. Po.iedzemy — zobaczycie 
wtedy Park u podnóża Skar
py, wokół sztucznego zalewu, 
nowohucki deptak wzdłuż u- 
licy Kocmyrzowskiej. park 
między Czyżynami a Bieńczy- 
cami- Są to parki na codzień, 
klórych lokalizację pomyśla
no w ten sposób, by droga 
do nich z każdego punktu 
osedla nie przekraczała 15 
minut. Natomiast Centralny 
Park Kultury i Wypoczynku 
jest obiektem przeznaczonym 
dla Nowej Huty i Krakowa. 
Ale jest i nasz autobus. Je- 
dziemy! •

Mijamy Bieńczyce — nowa 
osiedle liczy tu 40 tys. miesz

kańców, Mistrźejowicę — 35 
tys., Czyżyny — 48 tys.

Słowa przewodnika przery
wa nagle zbiorowe skandowa
ni?: Jó-zek go-lą, Jó-zek go
ja-' Jeeeest! Mijamy dzielni
cowy stadion sportowy w 
M strzejowicach, drugi zloka
lizowano na pograniczu Czy- 
żyn i Bieńczyc, ni? mów ac 
o centralnym stadionie spor
towym na 80 tysięcy widzów 
w Centralnym Parku.

Centralny punkt Nowej Hu
ty — to już nie plac Central
ny, który nawet w okresie, 
kiedy Huta zamykała się w 
cbrębie Kocmyrzowskiej, Dłu- 
bni i skarpy wiślanej nie 
zabezpieczał funkcji ośrodka 
usługowego. Cóż księgarń a, 
kilka sklepów. Resztę za
kupów załatwiało się w roz
rzuconych po mieście pla
cówkach, oddalonych od sie
bie.

Jak jest dzisiaj? Jesteśmy 
już w rejonie Czyżyn. Auto
bus jedzie ułicą wabiącą wy
stawami sklepowymi. S'aje 
przed budynkiem PDT-u. 
Czas na mały spacer. Luksu
sowa restauracja, kawiarnie, 
świetnie zaopatrzone sklepy i 
pawilony handlowe, skupia-

Rok 1950. Niby tak nie
dawno, a jednak odległy to 
okres. Rok wielkiej budowy, 
entuzjazmu młodych, poświe
cenia budowniczych, rek 
rozpoczęcia robót przy wzno
szeniu hutniczego giganta.

V/ tym właśnie roku, w 
czerwcu — jak wspomina 
tow- HALINA BOGUSŁAW
SKA — odbywała się I Kon
ferencja Wyborcza Komitetu 
Powiatowego PZPR w Nowej 
Hucie. Obrady toczyły się w 
Kujawach, w dużym baraku 
przystrojonym zielenią.
Transparenty głosiły has'a: 
, Najcenniejszym i najbar
dziej decydującym kapiia’em 
są ludzie — kadry" oraz „Po
kój. Fricden, Peacc”. Na 
mandatach wręczanych dele
gatom przy wejściu do bara
ku widniał napis: .Zadanie 
wnikliwego i należy‘ego do
boru ludzi na odpow’edzial- 
ne stanowiska w pracy par
tyjnej, państwowej, gospo
darczej ’i społecznej staje s ę 
sprawą węzłową kierownic
twa Partii’.

W tej pierwszej konferen
cji partyjnej w nowopowsta
jącej dzielnicy wzięli utizał 
Uczni geście, m. in. z KC 
PZPR, z ORZZ w Krakowie,

jące wszystkie branże, sieć 
usług — w całym przekroju, 
hala widowiskowo sportowa 
z krytą pływalnią. Tu odby
wają się wszystkie centralne 
dla dzielnicy imprezy. Tuż 
przy dużym parkingu — stac
ja obsługi samochodów. No
wa Huta jest przecież naj
bardziej zmotoryzowaną
dzielnicą Krakowa. Auta i 
skutery wypełniają duży plac. 
Czekają na właścicieli, którzy 
oglądają kolejną polską epo
peję filmową na jednej z sal 
wielkiego, na 2000 miejsc pa
noramicznego kina. Seans w 
drugiej sali już się skończył. 
Grupki zawzięcie dyskutują
cych zasiadły kinową ka
wiarnię- inni odbierają z sza
tni parasole i przeciwdesz
czowe płaszcze. Nasi synop
tycy — Prorok i Wicherek 
nadal przepowiadają pogodę 
„na dwoje babka wróżyła”.

Z otoczenia wyróżnia się 
gmach ERN i duża poczta. 200 
m. dalej — dworzec PKS. 
Kursujące autobusy obsługu
ją region otaczający Hutę, na 
dalszych relacjach niż trasy 
MPK — do 100 km.

Ten cały wielki ośrodek 
mieszczący również instytu
cje i biura projektowe dla 
całego miasta, których nie jest 
w stanie pomieścić Kraków — 
zlokalizowane są w rejonie 
ulic Kocmyrzowskiej i Woje
wódzkiej. I tu jest właśnie 
centralny punkt dzielnicy. Na 
mniejszą skalę zakrojone są 
osiedlowe ośrodki usługowe; 
ale i one dysponują podsta
wową siecią usług, małym 
kinc-m. klubem- przychodnią 
obwodową.

Już prawie wieczór.
Centralny Park' Kultury

— to osta'ni etap naszej eks- 
kursji. Autobus przystaje — 
rozstajemy się. Każdy wy
biera własną drogę. Wielka, 
zielona, zadrzewiona przes
trzeń sprzyja wypoczynkowi. 
Wystarczy tylko minąć obiek
ty Wyższej Szkoły Wychowa
nia Fizycznego, ogromny te
ren Centralnego Stadionu, i 
zlokalizowaną tu niezbyt 
zresztą fortunnie — wystawę 
postępu technicznego — żeby 
znaleźć się wśród drzew. 
Nikt tu sobie nie przeszka
dza, Miejsca jest aż nadto.

Pora na refleksje. Zamykam 
cezy — i — wracam'w. teraź
niejszość. Ulicą Wojewódzką, 
która będzie w 1980 roku wy
łącznie trasą ruchu kołowego 
na ćwóch jednokierunko
wych jezdniach o trzech pas
mach ruchu, jeżdżą 5 i 15. 
Czy nasza wycieczka w przy
szłość należy do udanych? Z 
natury rzeczy trudno było 
wyliczać wszystkie plany i za
łożenia urbanistów. Zajęłyby 
cne zbyt wiele miejsca. Jed
nakże ten numer -,Głosu” ra
dzę przechować wśród ro
dzinnych pamiątek. 1980 rok
— będzie świetną okazją do 
konfrontacji.

Bronisława ROSZKO 

z Zarządu Okręgowego ZZH 
w Katowicach, dyrektorzy i 
przedstawiciele Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali. 
Dyskusja, jaka wywiązała się 
po referatach, była, bardzo 
żywa, zaangażowana- Dysku
tantów by’o tak wielu że 
dopiero o 2 nad ranem opuś
ciliśmy salę obrad. Naża- 
jutrz — kontynuowanie -wy
powiedzi. Pamiętam — mówi 
tow. Eogus'cwska — że wy
stąpmy nawet pewne antago
nizmy między mlcdim- i star
szymi pracownikami, pewne 
konflikty tak zawsze nieod
łączne od problemów wielkich 
inwestycji, glgan'ycznzj bu
dowy. Ścierały się poglądy a 
w tej żarliwej c'y:I.:::ji 
kształtowała się wizja p zy- 
szlego kombinatu i nowego, 
socjalistycznego miasta.

W czaś:e konferencji przy
były sztafety ZMP, zgh zając 
wiele zobowiązań. Delegacja 
Cyganów rczrzuca'a kwiaty 
polne, a potem ci mistrzowie 
skrzypce odegrali k-lka me
lodii... Wzruszające •chwile-

Po przerwie obiadowej wy
brano nowe władze Komi'.c'u 
Powiatów ero PZPR w Nowej 
Hucie- W skład P'enum. 
wszedł m. in. obecny główny 
księgowy HIL tcw. KAZI
MIERZ WAJNBERGIER 
inż. LENCZOWSKI, a także 
fow. Bogusławska. Późną 
nocą zakończyła się konfe
rencja-

Nadszedł znów okres sza
rej, codziennej, trudnej pra
cy. W sierpniu tecoż roku od
bywały się zajęcia w szkole
niu przygotowującym- kadry 
dla przedsiębiorstw budow
lanych. Trwało szkolenie 
partyjne, którego tematem 
był Plan 6-letni, zagadnienia 
ekonomiczne i statut PZPR. 
Dwoma zespołami szkolenia 
partyjnego kierowała tow. 
Bogusławska. Często przemie
rzała drogę z Nowej Huty do 
ul. Wieczystej, nie zawsze 
bezpieczną, w słotne dni i 
śnieżne zawieje- Tramwaj 
jeszcze nie kursował... Pracy 
społecznej i partyjnej było 
wiele. Tow. Halina sama ucze
stniczyła w szkoleniu 11 stop
nia, na' którym wykładano 
historię WKPb, dyskutowa
no nad artykułami z Nowych 
Dróg i nad teorią marksiz
mu. Opracowywała ankiety 
rozprowadzane wśród pra
cowników, np. na temat ,,Jak 
rozumiem postawę i au'orytet 
członka partii?" 'Na jednym 
z zebrań w KW PZPR, po
wierzono tcw- Bogusławskiej 
zadanie wykonywania gaze
tek ściennych w Nowej Hu
cie. Dużo czasu poswieca’a 
również wydawaniu tzw. błys
kawicy.

W swych wspomnień1 ach 
toto. Ecgusławska cofa się do 
marca 1959 reku, gdy ¡oko 
nowa pracownica P P. Nowa 
Huta uczestniczyła w akade
mii zorganizowanej z okazji 
Międzynarodowego Dn‘a Ko
biet. Pamię'a wzruszający re
ferat tow. ST. SKOWRONKA 
—r b. więźnia Berazy Kartus
kiej.

Bardzo prężna była ówczes
na Rada Zakładowa w P.P- 
Nowa Huta, śośie współpra
cująca z Działem Socjalnym 
i Ligą Kobiet. Wspólnym wy
siłkiem zorgan:zowano pierw
szy zespół teatralny, przygo
towujący pod kierunkiem 
krakowskiego aktora Karola 
Podgórskiego komedię Gogola 
,Rewizor". I w tym ze.pole 
aktywnie pta-owala tow. Bo
gusławska. Nie kończyło się 
na tym. życe kulturalne w 
przedsiębiorstwie. IV listopa
dzie tegoż roku Polskie ' Ro
d'o nadało słuchowisko w wy
konaniu ze-polu amatorskie:.o 
z Nowej Huty, bardzo wysoko 
ocenione przez kolegów i Radę 
Zakładową.

Wspomnień jest wiele. Sze
reg fak‘ćw i nazwisk zatarło 
się jednak w pamięci i trudno 
jz dzisiaj odtworzyć w szcze
gółach- Jedno jest pewne: z 
dawnego entuzjazmu, poświę
cenia i pracowitości pionie
rów wielkiej budowy — wy
rósł dziś potężny kombinat i 
nowoczesna dzielnica.

r.a podstawie wspomnień 
Ilallny Bogusławskiej 

oprać, dr
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Ponad 70 min zł wynosi wartość
czynu zlotowego młodzieży nowohuckiej

Już tylko kilka dni dzieli nas od Święta Polskiej Mło
dzieży. Wprawdzie Zlct rozpoczął się 12 l:pca, niemniej 
kulminacyjny punkt nastąpi dopiero w czasie spotkania 
z okazji XX-'.ecia Pzlski Ludowej na Stadionie Kmiecia 
w Warszawie. Ostatnie miesiące, a zwłaszcza ostatnie 
tygodnie i dni wypełnione są w naszej organizacji twór
czą pracą nad konsekwentnym realizowaniem podjętych 
zobowiązań i czynu zlotowego. •

W KUCIE IM. LENINA
Jak podajemy . na sir- 2 

w ub. środę odbyła s'ę w Sa
li Teatralnej niezwykła im
preza, w czasie której Ko
mitety Zakładowe' ZMS skła
dały meldunki o wykonaniu 
swoich zlotowych zobowiązań. 
Ogólna wartość czynu mło
dych hutników zamyka się 
kwotą 65.11G.710 złotych.

Składa się na to przede 
wszystkim poważne osiągnię
cie brygad młodzieżowych i 
grup ZMS-owskich Stalowni. 
Dodatkąwa produkcja’ stali 
przekroczyła 20 milionów ton. 
Zmniejszył się też wskaźnik 
wybraków z 3.8 proc, na 3.5 
proc. Duży udział w czynie 
zlotowym ma także młodzież 
Hutniczego Przedsiębiorstwa- 
Remontowego. Skrócenie re
montu pieca i agregatów 'po
zwoliło na dodatkową pre- 
dukcję o wartości ponad 1 
milion złotych. Młodzi robot
nicy z Aglomerowni wpisali 
na swoje konto 5.603 ton a- 
glomeratu, a młodzi koksoche- 
micy 5.0C0 ten koksu.

Poza tym wyprodukowano 
w hucie (dodatkowo) 5C0 ton 
blachy formatowej, 161 ton 
blachy ocynkowanej, 9.484 ton 
żużla granulowanego; obniżo
no o 1 proc, wybraki odle
wów żeliwnych. W sumie war
tość produkcyjnego czy
nu zlotowego młodych hutni
ków wynosi za pierwsze pół
rocze 64.780.193 złotych.

Ale na tym nie kcniec. Do
chodzi bowiem jeszcze war
tość czynów społecznie użyte
cznych na rzecz dzielnicy i 
swojego zakładu. Nie sposób 
pisać o wszystkich pracach 
wykonanych w tym okresie, 
wystarczy'tylko powiedzieć, 
że przepracowano 13 tysięcy 
roboczogodzin co dało w re
zultacie 336 tysięcy złotych.

Były to głównie prace przy 
budowie ogródka jordanow

Ze spoi tu

W środę początek 
nowego sezonu piłkarskiego

Letnia przerwa w mis
trzowskich rozgrywkach pił
karskich dobiega końca. Nie 
ma wprawdzie jeszcze termi
narza spotkań na sezon 
1964 55, ale prawdopodobnie 
pierwsze mecze odbędą się' 
już w dr.iu 9 sierpnia.

Zespół Hutnika przygoto
wuje się star^nnię ¿o nowe
go sezonu. W środę 22 lipca 
na stadionie Hutnika oglądać 
będziemy towarzyskie spotka- 

-----♦-----
DYSKUSJA DOBIEGA 

KOŃCA
.Tocząca się cd kilku tygodni 

na naszych lamach dyskusja na 
tematy piłkarskie dobiega końca. 
W następnym r.umerze zim eści- 
my cbszerny artykuł, przygoto
wany przez nowe kierown.ctwo 
sekcji p lis; r.cżnej Hu'nika, w 
którym Czytelń cy znajdą omó
wienie najważniejszych proble
mów tej sekcji.-- ♦--

DLA MŁODYCH 
AMATORÓW 

PIŁKI NOŻNEJ
Sekcja piki nożnej Hutnika 

przyjmuje zap'sy młodych chłop
ców da drużyn trampkarzy. Za
pisy przyjmowane są w czas> 
treningów, k’óre odbywają się 
w poniedziałki i środy od 1G0) <!> 
18X0 na stadionie ni Suchych Sta
nach. 

skiego, przy budowie basenu 
i przy porządkowaniu zakładu 
pracy. Ogólna więc wartość 
wyniosła 65.116.710 złotych. 
Jeśli porówna się to z podję
tym zobowiązaniem, przekra
czającym 104 miliony złotych, 
to bez przesady można stwier
dzić, że słowo młodzieży .hu
ty dane na początku tego ro
ku zostało —..dotrzymane.

Mamy nadzieją, że i dru
gie półrocze zostanie w pełni 
zrealizowane, a nawet prze
kroczone. Do przewidywania 
takich perspektyw upoważnia 
nas entuzjazm, jaki ogarnął 
młodzież hutniczą. W dotych
czasowych pracach udział 
wzięło około 2.500 młodzieży.

Koniecznie trzeba dodać je
szcze kilka słów o rozwoj^ 
współzawodnictwa w ostat
nich paru miesiącach. Do czy-- 
nu zlotowego bowiem przystą
piły. 24 Brygady Pracy Socja
listycznej, 86 brygad ubiega
jących się o tytuł, 2 zmiany i 
3 oddziały walczące o to za
szczytne wyróżnienie. W wy-, 
mienic-nzch zespołach pracu
je 2.156 osób. Tak więc czyn 
zlotowy objął naprawdę sze
rokie rzesze* młodzieży hutni
czej. Nasz meldunek byłby 
niepełny, gdyby się pominęło 
działalność kulturalno-oświa
tową prowadzoną w czynie 
przedzlotowym. Zorganizowa
no między innymi 6 spotkań z 
członkami Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację, 
około 10-ciu prelekcji o tema
tyce XX-lecia, 20 wycieczek 
krajoznawczych i zakończono 
konkurs zgaduj - zgadulowy 
dotyczący również XX-lecia 
PRL. Jak widać z tego podsu
mowania Zlot, a wcześniej je
szcze przygotowania do IV 
Zjazdu stały się prawdziwy.-p 
wydarzeniem w życiu mło
dzieży. Jest to zupełnie zro
zumiałe. XX-lecie bowiem o- 

spotkań treningowych, m. in. 
z młodzieżową reprezentacją 
Krakowa. Mecz, z Górnikiem 
będzie sprawdzianem aktual
nej formy zespołu. Początek 
o godzinie 17.33 na stadionie 
na Suchych Stawach.
nie, w którym gospodarze 
zmierzą się z Górnikiem Ra
dlin. Będzie to pierwszy 
oficjalny mecz w newym se
zonie. Do tej pory drużyna 
Hutnika rozegrała kilka 

--- ♦---
PIŁKARZE NHKG

W- NOWEJ HUCIE?
W przyszłą sobotę 25 l'pca zo

baczymy zapewne w Nowej Hu* 
c'e bardzo groźną drużynę cze
chosłowacką z Nowej Huty im. 
Klcmęnth Gottwalda. Piszemy 
„zapewne”, gdyż w chwili, gdy 
cddawal śmy materiał do druku, 
pertraktacje nie zoitały jeszcze 
zakończane, choć były już ni 
najlepszej drodze. Bliższe szcze
góły w następnym numerze.

—♦—
O Złotą Kiełnię Budowlanych

Klub Sportowy „Wanda” orga
nizuje wchodzący już w tradycję 
turniej tenisa stołowego o Złotą 
Kłótnię Budowlanych. Turniej 
odbędzie się w <"niu 22 lipca br. 
oj godziny 9.093 da 16.3C0 i zgro
madzi zapewne — podobnie jak 
w ubiegłym roku — czołowe ra
kiety okręgu krakowskiego. 

znacza przecież życie, pracę i 
naukę nie tylko 20-latków, ale 
całego młodego pokolenia.

W PPB HiL 
I GDZIE INDZIEJ

Drugi, największy po hucie 
zakład na terenie Nowej Hi^- 
ty to Przedsiębiorstwo Prze
mysłowe Budowy Huty im. 
Lenina. Podobnie jak w Kom
binacie .i tu Zlot odbił się 
szerokim echem wśród ZMS- 
owców. Przepracowali oni łą
cznie z brygadami młodzieżo
wymi i młodzieżą niezorgani- 
zowaną 17.000 roboczo-godzin. 
W okresie kilku ostatnich 
miesięcy powstały 4 nowe 
brygady, a 3 zdobyły złote i 
srebrne odznaki. Złotą otrzy
mała brygada S. Pietruszki, a 
srebrne M. Wilka i J. Kupca. 
Na wyróżnienie zasługuje 
również Zasadnicza Szkoła 
Budowlana PPB HiL. Jej u- 
czniowie pod kierunkiem ZMS 
dzielnie spisywali się przy 
budowie tlenowni, obserwato
rium astronomicznego UJ i 
basenu na Zalewie. Wartość 
wykonanych prac 120.000 zło
tych.

Skoro już mowa o innych 
organizacjach warto wspom
nieć także o czynie Mostosta
lu, którego wartość przekro
czyła 3 miliony złotych. -

Jeśli idzie o młodzież szkol
ną, to poza uczniami Zasadni
czej Szkoły Budowlanej PPB 
HiL, wyróżnili się również u- 
cznicwie Technikum Elektry
cznego i Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej KZB, którzy pra
cowali przy robotach porząd
kowych pod hasłem „Młodzież 
swojej dzielnicy”.

Łączna wartość zrealizowa
nych zobowiązań młodzieży z 
dzielnicy Nowa Huta (bez 
HiL) wynosi 5.685.382 złote. 
Śmiało można powiedzieć, że 
Zlot Młodzieży w Warszawie 
wita Newa Huta dużymi o- 
siągnlęcianii — na miarę swo
jej dzielnicy.

19 NA STADIONIE 
„CRACOVll” 

WOJEWÓDZKI ZLOT 
PRZODUJĄCEJ 

MŁODZIEŻY
W najbliższą niedzielę na 

stadionie Cracovii odbędzie 
się uroczyste spotkanie mło
dzieży biorącej udział w czy
nie zlotowym, na którym pod
sumowany zostanie dorobek 
wojewódzkiej organizacji w 
realizacji podjętych zobowią
zań. Z Nowej Huty weźmie 
udział w tym krakowskim 
zlocie około 250 osób. Dele
gacje organizacji dzielnicowej 
i hutniczej złożą meldunki o 
wykonanych przez siebie zo
bowiązaniach.

12 LIPCA — NA ZALEWIE

W dniu 22 lipca Ognisko TKKF 
organizuje na terenie Zalewu kil
ka interesujących Imprez sporto
wych. O godzinie 10.20 rozpoczną 
się finałowe zawody zakładowej 
ligi siatkówki. Dwa zespoły, któ
re w rozgrywkach grupowych 
zdobyły wicemistrzostwo — a 
mianowicie drużyny Walcowni 
Drzb-ych Profili i Drutu oraz 
Dyrekcji Inwestycji — grać bę
dą o trzecie miejsce w końcowej 
tabzli ligi*slatkówki. Z kolei mi
strzowie grup — drużyny Zakła
du Koksochemicznego i Odlewni 
spotkają się w meczu o najwyż
sze trofeum w konkurencji siat
kówki. Oba te spotkania, sądząc 
po formie jaką demonstrowały 
pcs-czególnc zespoły w rozgryw
kach grupowych zapowiadają się 
bardzo ciekawie.

O godzinie 13.00 r.a wodach Za
lewu odbędą się regaty kajakowe 
w konkurencji jedynek. O godzi
nie 14.00 oglądać będziemy bieg 
ra bieżni okalającej Zalew a na
stępnie pokazy kulturystyczne w 
atrakcyjnym układzie.

ZK ZWYCIĘZCĄ 
W LEKKIEJ ATLETYCE

Ciekawy przebieg miała konku
rencja lekkoatletyczna Spartakia
dy. Jak wiadomo. odbyły się 
cztery ..środy lekkoatletyczne”, w 
których startowały reprezentacje 
wszystkich wydziałów. Po pierw
szej imprezie prowadzenie objęł3 
drużyna Walcowni Zimnej Blach 
i prowadziła jeszcze po trzeciej 
„środzie”. Gdy zwycięstwo wal- 
cewników wydawało się już prze- 
s-ct-one. ra ostatnie zawody Za
kład Koksochemiczny zmobilizo
wał bardzo liczną ekipę i w e-

Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe

POZIOMO: 1. polski taniec lu
dowy, 6. miasto w północnych 
Wtoszech, 12. noślina zwrotniko
wa upraw.ana jv krajach gorą
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Do figury wpisać dośrodkowe 
26 wyrazów według poniższych 
określeń, a następnie w zaznaczo
nym kole odczytać w kierunku 
wskazówki zegara treść rozwią
zania (początek w wyrazie pier
wszym).

fckcle przechylił szalę zwycię 
stwa na swoją stronę.

W ostatecznej punktacji ekipa 
Zakładu Koksochemicznego zajęła 
pierwsze miejsce mając na swym 
koncie 7.932 punkty. Drużyna 
Walcowni zimnej Blach zajęła 
drugje miejsce — 7.350 punktów 
Trzecia w tabeli drużyna Odlewni 
zebrała zaledwie 1.866 punktów.

W poszczególnych konkuren 
cjach zawodów lekkoatletycznych 
zwyciężyli:

KOBIETY:
100 metrów Teresa Kańska (Od

lewnie) 14,5, 200 metrów Mirosła
wa Styczeń (Walcownia Zimna 
Blach) 3^,0, skok w dal Teresa 
Kańska (Odlewnie) 4,50, skok
wzwyż Zofia Wieczorek (Walco
wnia Zimna Blach) 1,20, pchnię
cie kulą Zcfia Wójcik (DKT) 7,43.

MĘŻCZYŹNI:
100 metrów Bogusław Szczepkn

(Zakład Koksochemiczny) 11.6.
Kazimierz Musía ł 
Zimna Blach) 55,5, 
Stanisław Dragan

400 metrów 
(Walcownia 
800 metrów
(HPR) 2.C6.4. skok -w dal Euge
niusz Szymczyk (Odlewnie) 6.14. 
skok wzwyż Eugeniusz Szymczyk 
(Odlewnie) 1.68, pchnięcie kula 
Lech Szymccki 12,11.

W KOSZYKÓWCE
Zakład Koksochemiczny — O- 

dlewnie 55:46. Najwięcej punktów 
dla zwycięzców zdobyli: Jach 21 
i Bogdanowicz 17. a dla pokona
nych Krupa 23 i Szymczyk 17.

W lidze koszykówki prowadza 
w grupie I drużyna Odlewni 
przed zespołem Zakładu Kokso 
chtmicznego. w grupie II Dyrek
cja Techniczną przed Głównym 
Energetykiem. 

cych zamiast kartofli. 13. żoł- 
n.erz włóczęga, 11. ojc.ec Frykso- 
sa i Helle, 16. długa, wąska 
grządka kwiatowa w ogrodz.e, 17.

KOŁÓWKA

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. 
al aż metali, 2. stop miedzi z cy
ną, 3. produkt jednego z wydzia
łów Huty im. Lenina, 4. ładunek 
wielkiego pieca hutniczego, 5. 
składnik powietrza. 6. kwaśna 
przyprawa kuchenna, 7. powstaje 
przy niedokładnym spaleniu wę
gla, 8. choroba lub otręby, 9. rroc, 
energ a, potęga, 10. wyspa na rze
ce porośnięta krzewami, 11. trwa
ła budowla wojskowa, 12. niepo
rozumienie. sprzeczka. 13. okru
chy węgla, 14. zmysł powonie
nia, .15. część mieszkan:a, 16. zwód 
bokserski, 17, podłużny przekop,

ROZWIĄZANIE Z NR 28 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. trojak, 7. etalon, 
13. Rosario, 14. Oliwa, li. ania- 
nat, 16. gwarek, 17. Pekin, 18. 
era, 19. ana, 20. Ran, 21. start, 24. 
astat, 26. rad. 29. N.l, 32. top, 33. 
serek, 35. obibok.' 37. panama, 38. 
Timur, 39. baleron. 49. asagaj, II. 
tarant.

PIONOWO: 1. trap, 2. Romer, 3. 
Osaka, 1. Janina, 5. Aran, C. kit, 
8. towar, 9. Ala, 10. lira. 11. Owen, 

roślina aromatyczna o żółtych 
kwiatach, 18. w.ęglówDdór niena
sycony, występujący w gazie 
ziemnym, 20. rybi tłuszcz. 21. 
urządzeń.e zbędne w samie, 23. 
najładniejsze jez.oro Afryki. 26. 
odcinek trasy wyścigowej, 27. 
zakładnik wzęty dla pewności 
dotrzymania umowy, 29. życzeń.e 
lub chęć, 32. długa, uroczysta 
przerrgwa, 34. mu.-zkieter du- 
masowski, 36. główna rzeka w 
B.nr.e, 37. tytuł Jednej z powieś
ci J. I. Kraszewskiego, 38. kraj 
pachnący żyw.cą, 39. wódz ko
zacki.

PIONOWO: 1. mgła nad mokra
dłami, 2. miasto portowe w 
Gruzji, 3. stałe miejsce pracy, 4. 
część motccykla, 5. litera grec
ka. 6. grzybki w occie, 7. pasmo 
górskie na granicy Azji i Europy, 
8. pień ądz coraz skuteczniej ry
walizujący z. dolarem, 9. miasto 
w Turcji nad Morzem Śródziem
nym, 10. dotknięc e siatki przez 
p ikę w tenisie, 11. kraina m.ę- 
dzy masywem Babiej Góry a 
grzb etem Skalnego Podhala, 15. 
pieśń średniowiecznych trubadu-. 
rów, 19. satelita mamy, 22. kotli
na między górami, 23. .nakrycie 
glnwy noszone przez dawne ko
biety. 24. duża drapieżna jasz
czurka. 25. kontrakt, 28. m r.sto w 
zachodniej Rumunii. 29. Tieresz- 
kowa w młodości. 30. iluzja. 31. 
zwrot staropolski, 33. epoka. 35. 
mistrz polski w rzucie młotem.

W pcla środkowe figury wpi
sać po jednej literze tak, aby w 
każdym poziomym rzędzie pra
wej części figury powstał pełny 
wyraz cztero).terowy. Następnie 
wp sać poziomo do lewej części 
d.aęramu 7 wyrazów czterolite- 
r-wych według podanych niżej 
określeń. Środkowe litery są 
wspólne dla wyrazów lewych i 
prawych. L tery w zaznaczonych 
polach (pierwsze, środkowe 1 
końcowe), czytane kolejno po
ziomo, utworzą rozwiązań e.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. 
koń rasy szlachetnej. 2. babi
loński bóg mądrości i sztuki 
pisania, 3. dawna nazwa mi
nerału odznaczającego się do
skonałą topliwością- 4. poli
czek twarzy, 5. byk czczony w 
starożytnym Egipcie jako 
wcielenie boga Ozyrysa. 6. 
syn króla Teb Lajosa. którv 
uwolnił Teby od Sfinksa I 
ożenił się z własną matką. 7. 
urczmaica monotonię morza.

13. duża wiązką zboża, 19. plac do 
gry w ten.sa. 20. kuna kamieni, 
2'. ptak nadmorski. 22. uszczer. 
bek na honorze. 23. stąpanie. 24. 
„pekarm” dla naszej huty, 25. 
główny produkt H L-u, 26. w sto- 
p c z miedzią tworzy mosiądz.

Rozwiązana pros'my kierować 
p-d adresem redakcji do dnia 
24. VII br., najlepiej na kartkach 
pocztowych. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmn ej Je
dną prawidłową odpowiedź, re
dakcja rozlosuje nagrody w po
staci BONOW KSIĄŻKOWYCH.

12. nakaz, 16. grat, 18. etap, 21. 
sttk, 2?. trener, 23. cnota. 23. 
stora, 27. arara, 28. demon, 30. 
ibis, 31. L'ma, 33. sala, 34. kant 
36. Bug, 37. pat.

LOGOGRYF
1914 — 1964: 23-LECIE 

POLSKI LUDOWEJ
WYRAZY POMOCNICZE: 1. za

leta, ?. ceśta, 3. p eprz. 4. oliw- 
ka, 5. łoskot, 6. iloraz. 7. brudas, 
8. owacja. 9. siejba
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W najpiękniejszym 
sanatorium 
dla hutników

Â W POGODNE POPOŁUDNIE

ZA MIASTO...

Q kazały gmach ..Hutnika" 
jest tym dla Szczawnicy 

czym dla stolicy Pałac Kul
tury i Nauki. Widać go z 

każdego najodleglejszego 
punktu miasta, nigdy nie 
znika z pola widzenia. Udał 
się projektantom i budowni
czym ten obiekt! Mimo swe
go charakteru wieżowca jak
że pięknie harmonizuje z uz
drowiskiem i z pobliskimi 
górami!

Przed „Hutnikiem” kwitną 
czerwone róże. Na ławecz
kach wypoczywają kuracju
sze. A w pobliskim parku 
zdrojowym szumi w gałę
ziach modrzewi, dębów i ci-
sów — letni wiaterek. Wcho
dzimy do budynku: śliczne 
wnętrze, dużo światła, królu
je szkło i aluminium, dywa
ny tłumią kroki.

Szybkobieżną windą unosimy 
się na 12 piętro. Tak, to tutaj, w 
jednym z pokoi mieszkają nasi 
hutnicy z kombinatu. Przyjecha
liśmy na spotkanie z nimi, aby 
dowiedzieć s ę jak przebiega ku
racja w Szczawnicy, jak się czu- 
ją i co robią. W każdym 4-tygod- 
niowym tumus.e przebywa w 
..Hutniku" 10 kuracjuszy' z HiL. 
Taki Jest nasz „limit".

Wśród hutników kombi
natu zastajemy m. In. Stani
sława Środę — I wytapiacza 
ze Stalowni, Bogdana Mazur
kiewicza, Antoniego Podlcw- 
skiego — kierowcę wózka 
z Ocynkowni, Włodzimierza 
Paruka — maszynistę loko
motywy spalinowej z Wy
działu W-711, Henryka Ba
ranowskiego z Wydziału 
Projektowo Konstrukcyjnego, 
Mariana Drąga, Bronisława 
Chrobaka — brygadzistę ślu
sarzy z Aglomerowni, Mie
czysława Zajkicwicza, Zbig-

Wiceminister, dyr. ŻJiŻiS 
tow. R. Trzconka wręcza 
dyplom i upominki 10-tysięcz- 
nemu kuracjuszowi.

Foto: J. BROŻEK

niewa Polaka i -Zygmunta 
Żołnę. Jest też jedyna przed
stawicielka płci pięknej p. 
Irena Ziółkowska z PI.

PROGRAM TELE WIZJI

SOBOTA
Godz. 10.00 „Urok szatana" — 

film prod. francuskiej, dozw. od 
lat 16. 17.15 Wyprawy Telew zyj- 
r.ych Przyjaciół _ „Wakacyjne 
Ol.mpiatiy", 17.40 „Program ty. 
godria. 13.00 Program sportowy. 
19.25 Wieczorne rozmowy, 19 40 
„Dobranoc”, 20.00 Dz.enn.k TV, 
20.50 Progr. rozrywkowy „W cza. 
sie deszczu dzieci s.ę nudzą". 21.20 
„Urok sza‘ana” — film. 22.50 
Dz-ennik TV.

NIEDZIELA
Godz. 14.30 „Na wczasy do 

miasta" — repor’aż dla mlodziety 
szkolnej. 1S.O0 Niedzielna biesia
da, 15.45 „Spaccrk em po kraju” 
— teleturn.ie* 1, 16.-«5 „MtwcŁne 
20-lccie". 17.35 „Ludzie 1 zdarze
nia” — reportaż filmowy. 16.00 
Program sportowy, 19.50 Dobra
noc, 20.00 Dziennik TV, ».30 
Kwadrans recenzenta, 20.45 „Gdy
bym miał mil on” — firn nowelo
wy pred. USA, dozw. od lat 
16-tu, 22.10 „Sportowa niedziela", 
22.» Sprawozd.-nle filmowe z 
meczu piłki nożnej o Puchar Bap- 
pana.

bawa na 102" — pred. angielskiej, 
dozw. od lat 12. cd 22 do 23 hm. 
— prod. angielskiej, dozw. od lat 
12, od 22 do 25 bm. „Przygoda 
noworoczna” — prod. polskie’, 
dozw. od. lat -18.

SFINKS — godz. 15.43, 18.00 1
20.15 od ¡6 do 19 bm. „Jazz, Jazz, 
jazz" — prod. angielskiej, dozw. 
od lat 14, od 30 do 22 bm. „Ko
lorowe melodie" — prod. USA. 
dązw. od lat 10, cd 23 do 26 bm. 
„Pamiętnik pani Hanki" -- prod. 
polskiej, dozw. od

KOLOROWE od
„Pan Marszalek 1 
NBF, dozw. od lat 
23 bm. „Rozstanie” 
kiej, dozw. od lat 
26 bm.-„Sn egl w 
pred. USA. dozw. od lat 12.

BALLADYNA od 18 do 19 bm. 
„Milczenie" — pred. polskie), 
żtozw. od lat 16, cd 22 do 23 bm. 
„Kobieta w szlafroku” — nrod. 
angielskiej, dozw., od lat 16.

TEATR LUDOWY
18 bm. godz. 19.15 „Mistrz Piotr 

Pathelin" 1 „Krótka rozprawa 
między panem, wójtem i pleba
nem", 10 bm. godz. 19.15 „Antygo
na” — premiera, 26 bm. gedz. 10.CO 
„Złota rybka” i godz. 19.15 „Śmierć 
na gruszy” (przedstawienie zamk'_

Wyraźnego pecha ma do 
nas Administracja osiedla Na 
Wzgórzach Krzesławickich.

1 Niedawno pisaliśmy o biuro-
1 kratycznyrn i bezdusznym sto

sunku do ludzkich spraw — 
w przypadku Adama Woj
taszka.

Dziś tematu dostarczył nam 
list Mieczysława Wilczyńskle- 

! go zamieszkałego w osiedlu 
i Na Wzgórzach, bl. 9, m. 23. 
i Blok nr 9 — wieżowiec — 
! przykro odróżnia się od po- 
■ zostałych, uznanych za najła

dniejsze w całym Krakowie 
bloków. Nie tym, że nic zo
stał otynkowany, mimo, że

„ Hutnik" w 
całej swojej 
krasie.

— Jak wypoczywacie, za
pytuję. Czy dobrze przebiega 
leczenie?

— Warunki mamy bardzo 
dobre. Zwykle całe przedpo
łudnia poświęcone są na za
biegi lcepnićzę — na różne 
solanki, komory pneuma
tyczne, na picie ,-gtefana” 
czy też „Józefiny”. Po obia
dzie natomiast' obowiązkowy 
wypoczynek — potem spa
cery, wycieczki (m. in. na 
szczyt Bryjarki, do Zakopa
nego, w Pieniny). Wyżywienie 
jest doskonałe, opieka lekar
ska troskliwa, słowem: sa
natorium — cud.

Wieczorem uczestniczymy 
w przemiłej uroczystości zor
ganizowanej w „Hutniku”. 
W sanatorium gości właśnie 
lC-tysięczny kuracjusz. Na 
uroczystość przybyli: wice

minister, dyrektor generalny 
ZHŻiS mgr ;nż. Ryszard 
Trzcionka, przewodniczący 
ZG ZZH. poseł tow. Józef 
Kieszćzyński, dyrektor ds. 
socjalnych Zjednoczenia tow. 
Józef Szczepaniak, dyrektor 
Uzdrowiska ordynator sana
torium dr Paweł Kukliński. 
Przemówienia, kwiaty i dy
plom oraz upominki dla 
10-tysięcznego pacjenta, któ
rym okazał się stalownik z

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.00: „Spotkanie w Baj

ce" - film fab. prod. polskiej od 
lat 16. 15.15: Tr. z uroczystości
odsl. pomnika Bohaterów War-, 
szawy. 17.35: „Boże Narodzenie 
w Dingley Del!" — film z serii 
„Opowieści Dickensa". 18.00: „Eu
reka” — magazyn popularno-nau
kowy. 13.20: Kino Krótkich Fil
mów. 19,00: Sprawozdanie filmo
we z Centralnej Spartakiady w 
pływaniu w Szczecinie. 19.15: Ma
nifest PKWN — program publi
cystyczny. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.30: Festiwal Tea. 
trów — „La-o w Nchant" — Ja- 
rcslawa Iwaszkiewicza. 22.30. Wia
domości dziennika TV.

WTOREK
Godz. 9.55: Powitanie delegacji 

krajów zaprzyjaźnionych przyby
wających na uroczystość Święta 
Cdrodzen a 1 XX-lecia PRL. 14.20: 
Transmisja uroczystego posiedze
nia Wojewódzklgo, Miejskiego 

1 Dzielnicowych Komitetów Fron
tu Jedności Narodu oraz Woje
wódzkiej. Miejsk ej 1 Dzielnico
wych Rad Narodowych Krakowa. 
16.35: Rozmaitości krakowskie. — 
16.5": Transmisja Centralnej Aka- 
dcmli. w przerwfe — Po!«--a
Kronika Filmowa. W części arty. 
stycznej Akademii wystąpi Pań
stwowy Zespół Pleśni i Tańca 
„Mazowsze". 20.30: Dziennik TV. 
21.00: Śpiewa Krystyna Sicnkie-

W- jednym z 
pokoi sanato
rium zajmo
wanych przez 
naszych hutni
ków.

Huty Bieruta w Częstocho
wie Franciszek Szkop. Jego 
poprzednikiem na liście gości 
„Hutnika” był Franciszek 
Idasiak — murarz z katowic
kiego HPR-u, jedeji z bu
downiczych obiektu i na
stępnym — Wiktor Wacia-w- 
czyk z Huty Batory.

Kilka ciekawostek- o naszj-m 
hutniczym sanatorium. Gmach 
przekazany zestal do użytku 1 
stycznia 1051 roku. Każdorazowo 
wypoczywa i leczy się w nim 
197 hutników. Do tej pory prze
prowadzono 600 tys. zabiegów 
leczniczych, wydmo 750 tys. po
siłków. na utrzymanie obiektu 
poszło ogółem 27.39S.0C0 zł. Już 
wkrótce w „Hutniku" przybę
dzie pokoi dla kuracjuszy, bo
wiem personel administracyjny 1 
..biały'’ otrzymuje właśnie przy
dział 10 mieszkań w nowych blo
kach.

Po części oficjalnej uroczy
stości, po rozdaniu nagród 
i dyplomów dla wyróżniają
cych się pracowników sana
torium odbyła się przyjem
na część artystyczna w wy
konaniu zespołu bstradowego 
ZDK HiL „Czarne Koty”. Ze
spół oraz jego soliści m. in.: 
Laryssa Wdzięczkowska, 
Edward Strojny, Włodzimierz 
Gurgul otrzymali potężne 
brawa. jd

wicz” — progr. rozrywkowy. - 
21.20: „Bryza". 21.50: „Tradycja — 
jazz — piosenka" — program ar
tystyczny dla młodzieży. 22.50: 
Wiadomości dziennika TV. 23.00: 
„Spotkanie w Bajce” — film.

Środa

Godz. 9.55: Transmisja z defila
dy wojskowej i pochodu młodzie
ży. 14.30: Widowisko dla dzieci. 
15.20: „Białe pióro" — nowela f i
rnowa prod. polskiej dla młodzie
ży. 16.00: Sprawozdanie z finału 
Spartakiady XX-lec!a, tr. z 

Stadionu X-lecla. 17.40: Estrada 
literacka — „Pamiętniki młodych 
chłopców”. 13.30: „Chwila wspom
nień" — lata 1944-45, 19.00: „Śpie
wają polskie piosenkarki". 13.20. 
„W lipcowe dni" — program do
kumentalno-historyczny. — 19.50. 
Dobranoc. 20.00: Dziennik TV. — 
20.30: „Jadą goście jadą” — film 
fab. prod. polskiej od-lat 16. 22.15. 
Wiadomości dziennika TV. 22.25. 
Wiadomości sportewe.

CZWARTEK

Godz. 17.30: „Zielone Zagłębie", 
program publ. z Krakowa. 18.00: 
,.Za-lski Koszahńskie" — progr. 
publ. 13.20: „Przygody dziwnego 
psa Hu-kleberry”. i’ „Zbitżc. 
na” — magazyn mlodï’c-owy. — 
19.23: „spotkania z p-zyredą” - 
program filmowy. 19.33: Dobra-

Przy Placu Centralnym 
zwracają uwagę dwa autobu
sy huty i wokół nich spora 
gromada ludzi; gwar, śmiech, 
^spieszne ładowanie się do 
wnętrz pięknie lśniących w 
słońcu autokarów. Naturalnie 
hutnicza wycieczka nad rze
kę i w lasy, jak to weszło już 
tr zwyczaj w kombinacie. 
Ale zaraz, przecież dziś ani 
sobota, ani niedziela... A więc 
zwykły, roboczy dzień środek 
tygodnia. Wycieczkowicze, to 
ludzie, którzy zeszli już ze 
swej zmiany i mogą czas wol
ny od zajęć w hucie wykorzy
stać jak najlepiej na wypo
czynek. I dla nich Huta im. 
Lenina, jako pierwszy zakład 
produkcyjny w kraju, wpro
wadziła tę nową fermę rege
neracji sił, stwarzając możli
wość wyjazdu na popołudnio
we kilkugodzinne wycieczki w 
piękne podkrakowskie' okolice, 
lub nawet na urocze Zarabia 
w Myślenicach. Sprąwa nie
słychanie istotna, zwłaszcza 
dla stalowników pracujących 
już od dłuższego czasu w'sy
stemie ezterozmianowym, a 
teraz dla wielkopiecowników 
wchodzących w nowy, skróco
ny tryb pracy. Przyrzeczenia 
Rady Kombinatu nie były pu
stym frazesem...

Niecała godzina w roz
śpiewanym autobusiz, za któ
rym podąża jeszcze drugi i 
już Myślenice. Jeszcze długi, 
nowoczesny most i otwiera 
się szeroka panorama gór z 
gęstymi lasami i błękitnymi 
niemal . w popołudniowym 
słońcu polanami. Postój auto
busów i zarazem punkt zbor
ny dla wycieczkowiczów pod 
wspaniałym Ośrodkiem Wcza
sów i Wypoczynku Świątecz
nego CRZZ. Tutaj czyha już 
pierwsza pokusa: oszklona ze 
wszystkich stron kawiarnia z

I
ŚWIT — godz. 15.45, 18.00 1 30.15 

„Winda towarowa”, prod. fran
cusko-włeskiej, dozw. od lat ¡6. 
od ?1 do 24 bm. „Macario” 
produkcji meksykańskiej,
od lat 16 (dodatek — „Szkic 
serwetce”).

ŚWIT mała
17 i 19 od 17 

| pcj uliczce"
! dozw. od lat

dozw. 
na

sala — godz. 
do 20 bm. „W 

prod.

15. 
śl:- 

wlcskcj. 
dozw. od lat 16, cd 21 do 24 bm. 
..Osti«.ni kurs" — prod. polskiej, 
dozw. od lat 16 - 
„A w niedzielę nad

(dodatek 
Wisłą").

godz. 
do 21

prod.

ŚWIATOWID — 
18.00 1 20.13 cd 17 
„Spotkanie ze szpiegiem" 
po 'sklej, dozw. od lat 12 (doda
tek — „Stal... minuty... miliony”), 
od 22 do 25 bm „Życie nie J»«t 
łatwe” pred. włoskiej dozw. cd 
lat 16 (dedatek - „Światło dnia").

ŚWIATOWID mała sala — godz. 
15, n 1 19 od H do 21 bm. „Za_

noc. 20.00: Dziennik TV. 20.30: 
„Mazurek Dąbrowskiego", cz. II 
20 lat piosenki Ludowego Wojska 
Polskiego. 21.15: „Nazywa się Pol. 
ska”. 21.43: Polska Kronika Fil
mowa. 22.09: „Koleżeński wieczór'’ 
- film z serii ..Alfred Hitchock 
przedstawia...” 22.23: Wiadomości 
dziennika TV.

PIĄTEK

Godz. 17.40: „Miasto 1 jego pro
blemy" 13.00: „Miś z okienka".
18.15: Wszechnica TV: Oprawa 

honorowa" — z cyklu „.’rogram 
na życzenie". 18.45: „Dwie siostry" 

— film z serii „Gwiazdy filmu 
niemego". 19.40: Telckorcsnonden- 
cje. 19.40: „Na pólkach księgar
skich”. 10.50: Dobranoc. — 20.00: 
Dziennik TV. 20.50: Festiwal Tea
tralny — „Stworzenie świata” — 
Izydora Sztoka. 22.30: Wiadomości 
dziennika TV.

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek lalormacy jno-hraio
Hy Huiy im Lenina. Adres 
iledakcji: Huta ira Lenina 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S”. klatka ..B" -
Telefony: Kierownik Ośrodka 
168-99 Sekretarz oopowm- 
dzlalny redakcj1 centrala toi-u 
wewn. tl-69. sekretariat admi- 
mstracylny 55 fil Rozgłośnia 

Zakładowa Ił-fie. 

widokami na góry i tarasem, 
oraz obok — w drugim ou- 
dynku kręgielnia, a także 
sala brydżowa — idealne roz
wiązanie i zajęcie czasu, gdy 
pada deszcz.

Ale dziś nie pora na kawę, 
kręgle i karty — słońce przy
pomniało sobie, że to lipiec i 
świeci po kilku dniach mżaw
ki i mgieł. Więc nad Rabę! 
Trzeba tylko wyminąć jeszcze 
ostrożnie nową pokusę, miłą 
kawiarnię z ogrodem, muzyką 
I. dansingiem zwaną dość pre
tensjonalnie przez, jej patro
nów z myślenickiej PSS Bar 
Caffe. a przez co złośliwszych 
bywalców po prostu Małpim 
Gajem. Szukający ochłody po 
dniu pracy na gorących sta
nowiskach znajdują ją zaraz 
za kawiarnią, w dobrze u- 
trzymanym parku z ławeczka
mi, położonym nad brzegiem 
Raby, przekładający nad nią 
spacery i przejażdżkę kaja
kami idą jeszcze , kilometr i 
trafiają na przystań przy no
wym stopniu wodnym, wy
kańczanym na rzece. Niebez
pieczeństwa żadnego nie md, 
gdyż po pierwsze MO czuwa, 
by nie puszczał się na wodę 
ktoś, nie posiadający karty 
pływackiej, a po wtóre jest 
ratownik, sympatyczny stu
dent z Politechniki Krakow
skiej, latem zamieniający się 
w wodniaka trochę dla spor
tu, trochę ze studenckiej po
trzeby zarobienia grosza. A po 
trudach r.a gościnnych acz 
niezbyt obfitych na codzie ń 
wodach Raby, zaprasza... Mi
krus. Naturalnie także ze zna
kiem wszechwładnej na Z-a- 
rabiu PSS. Kawa, ciastka, sto
liczki na werandzie i we
wnątrz ślicznej kawiarenki 
nadwodnej muszą skusić każ
dego, kto tutaj zawędrował.

Są też miłośnicy lasu. Tych 

lat 16.
17 do 19 bm. 
ja” — prod.

16, od 21 do
— pred. pjls-
16. od 24 do 
żałobie" —

Krzesławice
to też Nowa Huta

sporą gromadkę widać na gó
rze, ponad linią najwyżej po
łożonych w gęstwinie domów. 
Wprawdzie z grzybami na ra
zie w okolicach Myślenic nie
tęgo, ale zawsze coś sie znaj
dzie, no i powietrza leśne me 
ma wprost ceny po godzinach 
spędzonych w mieście. Wspi
naczka łatwa nawet dla dzie
ci, których w cbu autobusach 
przyjechało sporo, a korzyść 
dla zdrowia ogromna.

Uciekają godziny jak minu
ty. wody Raby połyskują w 
zachodzącym słońcu. lasy 
ciemnieją w tonacji fioletu i 
błękitu wpadającego w gra
nat. Kawiarnie na Arabiu 
rozbłyskują dziesiątkami świa
teł, jak ad wielkim mieście i 
coraz silniejszym rozbrzmie
wają gwarem, gdy cichną 
brzegi Raby, park i górskie 
drogi. Autokary hutnicze za
puszczają już metery, gromad, 
wycieczkowiczów spiesznie 
wracają i zajmują swoje 
miejsca w wozach. Przed no
cą trzeba być w Nowej Hu
cie, po czterech czy pięciu 
godzinach wspaniałej wy
cieczki. Żegnaj Rabo, jutro, 
pojutrze i w każdy pogodny 
dzień następny wrócą tu znów 
hutnicze autobusy przepełnio
ne dziesiątkami ludzi szuka
jących kontaktu z przyrodą, 
rozrywki, wypoczynku. A 

.więc do jutra, do nowych po
południowych wakacji! Suma 
tych godzin na Zarabiu możz 
dać czas spędzony w lasach 
i nad rzeką nie krótszy jak 
normalny, tradycyjny -urlop. 
Słowo się rzekło — obietnica 
spełniona; ludzie z nowohuc
kiego kombinatu odpoczywa
ją już teraz dłużej na świe
żym powietrzu, niż „przepi
sowy” miesiąc czy dwa ty
godnie w roku.

I. KOZ.

nięte), 21 i 22 bm. godz. >7.13 
„Antygona”, 23 bm. i 24 hm. 
godz. 19.15 go cinne występy Tea
tru Rozmaitości z Wrocławia . 
aztuka — „Porwanie Amazonek’.

PROGRAM IMPREZ 
ZDK HiL

19 bm. o godz. 15, w świetlicy 
wiejskiej w Pleszowie odbędzie 
się uroczysta impreza1 w wyko
naniu zespołów własnych kapeli 
ludowej w Krzeslawicach i akto
rów scen krakowskich. W tym 
samym dniu, o godz. 18 podobna 
impreza odbędzie się -w Brani
cach.

Otwarcie wystawy pt. „Pomniki 
XX-lecia" w hallu Domu Kultury 
HiL nastąpi 20 bm. o godz. 18. W 
tym samym czasie w os. Koloro
wym otwarty zostanie Park Dzie
cięcy. W programie: występy zes
połu estradowego KBW oraz o- 
gnisko harcerskie.

21 bm. o zmroku, nad Zalewem 
wyświetlany będzie film prod. 
polsUej pt. „Sprawa pilota Ma- 
resza".

WYŚCIG KOLARSKI
22 bm. o godz. 9 rano na stadio

nie KS „Hutnik” planowani- jest 
wyścig kolarski, trasą: Stadion
— al. Igolomska — pl. Centralny
— al. Lenina — droga obok kom
binatu — droga za lotniskiem — 
al. 29 Listopada — Prądnik Czer
wony — Słomniki. Meta na Sta
dionie Ks „Hutnik”.

oddano go do użytku przed 
dworna laty (Przedsiębiorstwo 
Robót Elcwacyjnych ma prze
cież swój plan), ale tym, że 
dojście do niego stanowi pra
wdziwy tor przeszkód. Jeśli są 
to pozostałości z okresu budo
wy — winna jest Administra
cja, że nie wymogła na budo
wniczych uporządkowania te
renu. Jeśli zaś mieszkańca 
bałaganią r.a swoim terenie — 
a dozorcy nie umieją dopilno
wać ładu w swoich blokach —
wszystko rykoszetem zwraca 
się przeciwko Administracji. 
Mieszkańców bowiem trzeba 
pouczyć, a od dozorców wy- 
magać. BR
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1
Od jakiego 

ważnego wy
darzenia okre
śla się •..wiek” 
Naszej huty, 
czyli co stało 
się początkiem 
jej produkcji?

3
K'óre wy

działy huty 
maja- już dzie
sięć lat?

5
Jakie kraje 

są odbiorcami 
wyrobów HiL?

(wymienić 
przynajmniej 
dziesięć).

7
Jaki wydział 

pierwszy w 
HiL przeszedł 
na system 
czterozmiano- 

wy pracy?

9
9. Jakie pla

cówki kultu
ralne w Nowej 
Hucie należą 
do HiL?

2
Ile stali pro

dukuje obecnie 
HiL, a ile bę
dzie produko
wać w r. 1970?

4
Ilu członków 

liczy obecnie 
załoga HiL i 
laki jest pro. 
?ent zatrudnio- 
tych kobiet?

O dziesięcioleciu Huty można pisać i mówić 
w różnych formach. Tym razem proponujemy 
nowy konkurs. Pytania konkursowe nie spra
wią nikomu większych trudności, tym bar
dziej, iż odpowiedzi na nie znaleźć można 
bądź w rysunkach konkursowych, bądź w ar
tykułach zamieszczonych w tym numerze 
GNH.

Trzeba więc wypełnić czytelnie zamiesz
czony niżej kupon konkursowy, wyciąć go i 
wysłać na adres naszej Redakcji w kopercie 
zaadresowanej: Redakcja „Głosu Nowej Hu
ty”. Centrum Administracyjne Huty im. Le-

6
Jakie obiek

ty w hucie są 
obecnie w bui 
dowie?

8
Jaką nazwę 

nosi zakłado
wa służba 
zdrowia i jak 
nazwano u- 
tworzoną w 

kombinacie 
nową katedrę 
Akademii Me
dycznej?

10
Wymienić 

dziesięciu naj
popularniej

szych — Wa
szym zdaniem 
— sportowców 
KS Hutnik.

Na nowych 
budowach Kompleks obiektów Stalowni Konwertorowej

nina, budynek 8, z dopiskiem: Konkurs „Zna
my ją od dziesięciu lat". Odpowiedzi konkur
sowe można nadsyłać do 22. VIII br. Czekają 
na Was:

I NAGRODA — APARKT RADIOWY
„KOLIBER"

II NAGRODA - ZEGAREK NA RĘKĘ
III NAGRODA - WIECZNE PIÓRO
IV ¡ V NAGRODA — WARTOŚCIOWE

KSIĄŻKI

Jak już informowaliśmy, w głównym bu
dynku nowej Stalowni huty rozpoczęto mon
taż urządzeń pierwszego 100-tonowego pieca 
konwertorowego. Roboty te prowadzi załoga 
KPBPP pod kierunkiem inż. Jana Bochenka 
oraz kilkuosobowa ekipa radzieckich spe
cjalistów, która dokonuje spawania pierście
ni wielkiego baniaka konwertora o wyso
kości 8 metrów. Szczeliny pomiędzy pierś
cieniami pieca wypełniane są płynnym me
talem, nagrzewanym przez luk elektryczny. 
Aby wykonać prawidłowo te prace musi być 
zapewniony ciągły dopływ stabilnej energii 
elektrycznej. W tym celu uruchomiono trzy 
nowe podstacje ze stałym zasilaniem w prąd. 
Do dyspozycji spawaczy oddano również su
wnicę lejniczą o nośności 180 ton i wózek do 
podnoszenia ciężarów o wadze 165 ton, nie 

' mówiąc już o dobrze przygotowanym zaple
czu. Zrobiono więc wszystko aby w terminie 
przekazać do eksploatacji dWa pierwsze kon
wertory, które rozpoczną pracę w przyszłym 
w roku.

Bardzo wydajnie pracują budowniczowie 
drugiej nowoczesnej Aglomerowni. Na jej 
budowę zużyje się ponad 14,5 tys. ton.kon- 
strukcji i. 11 tys. ton maszyn i urządzeń 
technicznych.

Tekst i roto: B. DZIEKAN Spawanie pierścieni konwertora

ODPOWIEDZI NA KONKURS „ZNAMY JA OD DZIESIĘCIU LAT"
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W szybkim 
tempie prowa
dzi się roboty 
torowe.

Brygada cie
śli Tadeusza 
Bieńgosia pra
cuje obok no
wej wywrotni
cy wagonowej.

Niwelowanie 
terenu wokół 
nowowznoszo- 
nych obiektów 
Aglomerowni. 
[Zdjęcie na 
dole.)

Od A
(Dalszy ciąg ze str. 3.) 

wartości wyrobu, ekonomiki 
huty.

0CYNJCOWNIA I dwie O- 
cynownie, to najnowsze 
i powiedzmy szczerze 

najcenniejsze nabytki w na
szej bucie. Wytwarzany tu 
produkt odznacza się wysokim 
stopniem uszlachetnienia i co 
za tym idzie — wysoką ceną. 
Nasza blacha ocynkowana 
zdobyła sobie wstępnym bo
jem miejsce na amerykańskim 
rynku zbytu.

PRODUKCJA uboczna 
wprowadzona u nas 
przed paroma laty i na

stępnie niestety poniechana,- 
była? ciekawym przedsięwzię
ciem. Wytwarzaliśmy tak po- 

x trzcbne dla budownictwa pu
staki, dalej — taczki, piecy
ki, okładziny dla górnictwa i 

do Z
na samym końcu — pralki 
elektryczne. Ponieważ jednak 
huta powinna się zajmować 
przede wszystkim produkcją 
hutniczą, a nie rzemiosłem, 
wydział zlikwidowano. Część 
jego agend objął Wydział 
Przerobu Żużla produkujący 
żużel granulowany i pumeks.

RURY zgrzewane należą do 
bardzo poszukiwanych 
wyrobów huty. Do tej 

pory wydział opuściło ponad 
97 tys. km rur. Łatwo o e- 
fektowne porównanie: gdyby 
zmontować te rury w ca
łość, można by nimi dwukrot
nie otoczyć, kulę ziemską wo
kół równika i... jeszcze br 
pozostał nielichy odcinek. Ru
ry czarne ustąpiły już miejs
ca ocynkowanym, lakierowa
nym,' gwintowanym.

SUMY wyłożone na bu
dowę Huty im. Lenina 
wracają się począwszy od 

września 1956 roku, kiedy to 
po raz pierwszy został wy
gospodarowany zysk bilanso
wy. Pierwszym zaś rokiem w 
pełni przynoszącym zysk był 
rok 1957, w którym HiL za
częła spłacać państwu nakła
dy poniesione na jej budo
wę. Już od roku 1959 sumy 
zysku i amortyzacji przekra
czają kwoty wydatkowane na 
rozbudowę kombinatu, a dziś 
bliski jest moment całko
witego spłacenia przez hutę 
kosztów swojej budowy.

TORY kolejowe oplatają 
cały teren kombinatu mis
terną siecią. Gospodarze 

tego wszystkiego — kolejarze 
huty mają pełne ręce roboty. 
O sprawności ich pracy świad
czy najlepiej wyeliminowanie 
kar umownych za postoje ta
boru kolejowego. Najtrud
niejszy egzamin zdali — zre
sztą na „piątkę" — podczas 
osławionej „zimy stulecia".

URZĄDZENIA jakie mają 
do dyspozycji nasi hutni
cy są pierwszorzędne, ale 

od szeregu lat prawdziwym 
problemem jest ich właściwa 

konserwacja oYaz remonty. 
Powołanie Oddziaiu HPR po
prawiło nieco sytuację, ale 
w dziedzinie remontów, w 
dziedzinie zaopatrzenia w 
części zamienne, zadania tą 
ogromne.

ALCOWNIE zamykają 
cykl produkcyjny huty 
i im należałoby po

święcić więcej -uwagi. Bilans 
ich pracy zamyka się na
stępującymi cyframi: 11 tys. 
ton kęsisk, 710 tys. ten kę
sów, 7.1 min ton blachy wal
cowanej na gorąco, prawie 2 
min ton blachy zimnej „czar
nej”, 280 tys. ton blachy c- 
cynkowanej, 50 tys. ton bla
chy ocynowanej, 730 tys. ton 
.profili drobnych i 48 tys. ton 
drutu. Cyfry te mówią same 
za siebie!

AKLADY Leczniczo-Za
pobiegawcze HiL troszczą 
się o zdrowie naszej, za

łogi- Mamy u nas w hucie 
świetnie -wyposażone przy
chodnie, pogotowie ratunko
we, a ostatnio nawet Katedrę 
Medycyny Pracy. „Biały per
sonel” dokłada wielu starań, 
aby hutnicy cieszyli się na
prawdę dobrym zdrowiem.

' Oprc. JD


